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Montaż: w. Kaźmier- 
czak. Tekst: K. Małcu- 


żyński. Czyta: A. Łapicki 


NA CZESC II ZJAZDU 
PZPR. Załoga jabryki na- 
rzędzi rolniczych „Unia 
w Grudziądzu postanowiła 
dla uczczenia II Zjazdu 
partii wyprodukować 

trzech tysięcy pługów i in- 
nych narzędzi rolniczych 
ponad plan. Codziennie 15 
wagonów nowego sprzętu 
opuszcza bocznicę fabrycz- 
ną. (Zdjęcia: J. Sowiński) 


DEPUTOWANI FRANCUS- 


Zgroma- 

Narodowego. Był 

wiród. nich były premier 

Franc Daladier, który po 
kraju 


cą nienaruszalną. (Zdjęcia: 
W. Forbert, W. Jabłoński) 


CZESI TO JUŻ PRODUKU- 
JĄ. Czechostowacki Ośro- 
dek Informacyjny zorgani- 
zował w sta. 


tazt »ię między tnnymi apa- 
rat-robot dla gospodyń do- 
mowych. Jedną z jego czę: 
ści jest automat do obie- 
| A oto me- 


maszynka. 
mięsa. (Zdj.: R. Włonczek) 


ZAGINI 


SCANIA PIOSENKA NIE 

Rozgłośnia Pol- 
kiego adla Stalinogro- 
dzie konk 


;urs na 
Ziardr tdąt w zapo- 
mnienie pieśni śląskich. 

Ponad L 


wych — to plon konkur- 


nowe. (Zdj: Z. Raplewski) 


PRZED MAUZOLEUM 
LENINA — STALINA. Dnia 
19 listopada otwarte zosta- 
ło na Placu Czerwonym 
w Moskwie Mauzoleum 
Lenina — Stalina. Tysiące 
ludzi radzieckich składa co- 
dziennie hołd pamięci wiel- 
kich wodzów Partli 1 Związ- 
ku Radzieckiego. Często 
spotyka się tu również de- 
legacje zagraniczne. (ZSRR) 


Podsumowanie 
wyników Festiwalu 


W połowie grudnia ub. 
roku odbyła się w War- 
szawie ogólnopolska nara- 
da dyrektorów OZK i sze- 
tów ekspozytur CWF, po- 
święcona _ podsumowaniu 
wyników VI Festiwalu 
Filmów Radzieckich. 

Festiwale Filmów Ra- 
dzieckich, które stały się 
już tradycyjną imprezą 
związaną z corocznymi ob- 
chodami Miesiąca pogłębie- 
nia przyjaźni  polsko-ra- 
dzieckiej, cieszą się z roku 
na rok wzrastającą frek- 
'wencją publiczności. W 
referatach podkreślono; że 
tegoroczny Festiwal stał 
pod znakiem ofensywy kul- 
turalnej na wieś. W kinach 
wiejskich stałych i rucho- 
mych filmy radzieckie 
obejrzało ogółem 4,5 milio- 
na widzów. 

W dyskusji, którą podsu- 
mował Wiceprezes Central- 
nego Urzędu Kinemacogra- 
fii Lesław Wojtyga, dyrek- 
torzy i szefowie ekspozytur 
mówili o swych osiągnię- 
ciach i trudnościach awią- 
zanych z organizacją Festi- 
walu. 

Na zakończenie narady 
wręczono przodującym o0- 
kręgom cenne nagrody za 
zwycięstwo we współzawo- 
dnictwie. 


ZJAZD POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA 
FOTOGRAFICZNEGO 


W grudniu ub. roku odbył 
się w Krakowie walny zjazd 
delegatów Polskiego Towarzy- 
stwa Fotograticznego. W cza- 
sie zjazdu dokonano zmiany 


związkami zawodowymi, ZSCh, 
ZMP i innymi organizacjami 
społecznymi. 


Nowa książka 
o filmie 

Nową pozycją Filmowej 
Agencji Wydawniczej jest 
książka omawiająca prze- 
bieg realizacji filmu na 
przykładzie Młodości Cho- 
pina. Autorem książki, 
noszącej tytuł „FILM O 
MŁODYM CHOPINIE", jest 
publicysta filmowy Jerzy 
Giżycki. 
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Książka w dostępny dla 
każdego czytelnika sposób 
porusza węzłowe problemy 
twórcze filmu: ukazuje pra- 
cę scenarzysty, reżysera, 
kompozytora, dekoratora, 
operatora, aktora i innych 
współtwórców oraz zapoz- 
naje z pracami przygoto- 
wawczymi i dokumentacyj- 
nymi, poprzedzającymi o0- 
kres zdjęciowy filmu. 

Utrzymana w: charakte- 
rze albumowym książka ta 
jest bogato ilustrowana 
ponad 400 zdjęciami z fil- 
mu i prac nad filmem oraz 
licznymi reprodukcjami 
sztychów, rycin, obrazów, 
projektów dekoracji, kostiu- 
mów itd, 

Opracowanie — graficzne 
książki, projekt okładki i 
obwoluty wyxonał Czesław 
Wielhorski. 

Nowa ta interesująca po- 
zycja wydawnicza ukaże 
się w najbliższym czasie w 
sprzedaży księgarskiej. 


REPORTAŻ Z NASZEJ 
KRONIKI _ WYŚWIETLA- 
NY WE FRANCJI 


W 48 numerze „Eclair 
Journal" oraz „Les Actua- 


reportaż z Polskiej Kroniki 
Filmowej _ przedstawiający 
budowę Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie. 


FILM „OSTATNI ETAP" 
WYŚWIETLANY 


W ANGLII 


W największym kinie 
miasta Manchester, wiel- 
kiego ośrodka robotnicze- 
go Anglii, wyświetlany był 


ostatnio film Ostatni etap. 


Dziennik „Manchester 
Guardian* poświęcił filmo- 
wi obszerną recenzję, w 
której wyraża się o filmie 
bardzo pochlebnie. 


FILM POLSKI 
NA EKRANACH TELE- 
WIZJI BELGIJSKIEJ 


W związku z sukcesami 
polskich filmów na Festi- 
walu Filmu Turystycznego 
i Folklorystycznego w Bru- 
kseli, telewizja belgijska 
wyświetlała w dniu 28 li- 
stopada ub. roku film 
Dzieło Mistrza Stwosza. 


POLSKIE FILMY DZIE- 
CIĘCE W PARYŻU ź 


W dniach od 29 paź- 
dziernika do 15 listopada 
ub.r. w Salonie Dziecka w 
Paryżu wyświetlane były 
codziennie polskie filmy 
dziecięce w wersji francu- 
skiej. Dzieci francuskie 
zobaczyły filmy: Paweł i 
Gaweł, Historia o amonicie 
t 14 harcerzach oraz film 
Oberek. 


" nia wiele może dopo- 


«jąc widza wiejskiego, 


LL4 odpowiedzi na sty *) 
PRZED FILMEM STOI WAŻNE ZADANIE 


ażdy, kto interesował się sprawą 

rozpowszechniania filmów, wie, że 
wieś chłonie filmy o tematyce rolniczej, 
filmy oświatowe, instruktażowe i doku- 
mentalne, że wzbudzają one gorące zain- 
terćsowanie i dyskusje, że są na wsi 
bardzo potrzebne. Jedno jest również 
pewne: mimo osiągnięć w tej dziedzinie 
filmy te nie docierają masowo do widza 
na wsi. 

Przyczyn jest bardzo wiele, trudnych 
do pokonania i wynikających z niedba- 
łości, ale skutek jest jeden — film nie 
spełnia należycie swoich doniosłych za- 
dań na wsi nawet w 


ramach — istniejących 
warunków i  możli- 
wości, 


IX Plenum  par- 
tii postawiło zadanie: 
podniesienie wydajno- 
ści rolnictwa. W prze- 
prowadzeniu tego od- 
powiedzialnego zada- 


móc film  instrukta- 
żowy i oświatowy, 
ucząc i uświadamia 


zapoznając go z nowo- 
czesnymi metodami 
pracy w rolnictwie, 
popularyzując najlep- 
sze sposoby hodowli i 
uprawy, walcząc z za- 
cofaniem i pomagając 
chłopu 'w  ugrunto- 
waniu światopoglądu. 

Aby dopomóc spra- 
wie _ rozpowszechnia- 
nia filmów na wsi 
teraz, kiedy akcją tą 
powinny szczególnie 
się zająć wszystkie 
zainteresowane czynniki, chcemy zwrócić 
uwagę na jej dotychczasowe niedociąg- 
nięcia, trudności i błędy. 

Jeszcze w roku 1951 mieliśmy zaledwie 
trzy filmy rolnicze. Obecnie Wytwórnia 
Filmów Oświatowych wypuściła na ekra- 
ny około 50 filmów  instruktażowych 
wiejskich oraz 20 filmów  popularno- 
oświatowych, obejmujących zagadnienia 
rolnicze. Rozpowszechnianiem tych fil- 
mów na wsi zajmuje się głównie Mini- 
sterstwo Rolnictwa, dysponując w tym 
celu 120 projektorami i specjalnymi pre- 


legentami. Filmy te wyświetla również 


sieć kin 
CZK. 
Jak wykazała praktyka — filmy in- 
struktażowe, o ile mają spełniać należy- 
cie swoje zadanie, nie mogą być wyświe- 
tlane bezplanowo i w oderwaniu od miej- 
scowych potrzeb. Dlatego też całą akcję 
trzeba jeszcze mocniej oprzeć na tereno- 


instruktażowo - szkoleniowych 


*) W 48 numerze drukowaliśmy list pra- 
cownika PGR-u, który zwracał uwagę na 
fakt niedocierania na wieś filmów instrukta- 
żowych przeznaczonych dla widza wiejskiego. 
Chcąc przyczynić się do poprawy tej sytuacji, 
sygnalizujemy w artykule pewne podstawowe 
błędy i braki, utrudniające prawidłowy roz- 


wój bardzo ważnej akcji upowszechniania 


wiedzy rolniczej za pomocą filmu. 


wym aktywie politycznym i gospodar- 
czym, ma wydziałach rolnictwa wojewódz- 
kich rad narodowych. Tylko współpraca 
organizacji społecznych i władz tereno- 
wych oraz skoordynowanie działalności 
rozpowszechniania filmów 0 tematyce 
wiejskiej pozwoli na umasowienie akcji 
upowszechniania wiedzy rolniczej” za po- 
mocą ekranu. 

Akcja filmowa Ministerstwa Rolnictwa, 
prowadzona początkowo z dobrymi rezul- 
tatami, osłabła w pewnym stopniu i rok 
1953 w porównaniu z rokiem 1952 przy- 
niósł mniejsze osiągnięcia. W najlepszym 


Zdjęcie z filmu instruktażowego „Wychów cieląt" 


okresie objętych nią było około 40 procent 
gromad, a PGR-y nie zostały nią objęte 
w ogóle. Ministerstwo Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych nie interesowało się 
dotąd tym problemem, mimo iż przedsta- 
wiciele CZK niejednokrotnie zwracali się 
w tych sprawach do różnych departamen- 
tów i wydziałów. Tymczasem pracowni- 
cy PGR-ów filmów przeznaczonych dla 
rolników nie oglądają. 

Pracownicy PGR-ów korzystali dotych- 
czas tylko dorywczo „z seansów filmo- 
wych, na których wyświetlano filmy in- 
struktażowe. Taka dorywcza działalność 
nie mogła oczywiście sprostać zadaniu. 


Braki akcji rozpowszechnfania filmu na - 


wsi — to również niedostateczna ilość ty- 
tułów. Według obliczeń Ministerstwa Rol- 
nictwa WFO powinna podnieść dwukrot- 
nie produkcję filmów o tematyce rolniczej. 
"Tymczasem wskutek braku tzw. kopii la- 
wendowych wiele z filmów już wyprodu- 
kowanych nie wchodzi dotychczas na ekra- 
ny. Tak jest np. z filmami „Wychów ja- 
gniąt", „Prosięta”, ,„Pług z pogłębiaczem”, 
o które na próżno dopomina się Minister- 
stwo Rolnictwa. 


Kłopoty powiększają się w okresach 
sezonowych, kiedy trzeba rzucić na cele 
szkoleniowe większą ilość kopii.  Kopii 


jest za mało, a te, które są, świadczą nie- 
jednokrotnie o poważnym brakoróbstwie. 
Ekipy filmowe nie są również w stanie 
obsłużyć wsi pozbawionych elektryczności, 
gdyż niewiele z nich posiada agregaty. 
Oprócz specjalnych seansów szkolenio- 
wych, organizowanych przez Ministerstwo 
Rolnictwa zamawiające i rozpowszechuiia- 
jące filmy instruktażowe — na' wieś docie- 
rają również filmy oświatowe, rozpo- 
wszechniane przez stałe i objazdowe kina 
wiejskie. 
Zbyt mała ilość kopii tych filmów, bar- 
dzo niska jakość obróbki laboratoryjnej, 
jeszcze ciągle niedo- 


stateczne  zaintereso- 
wanie całokształtem 
problemu rozpow- 


szechniania tzw. „do- 
datków* (to jest fil- 
mów _ oświatowych, 
dokumentalnych, in- 
struktażowych itp.) ze 
strony Centrali Wy- 
najmu Filmów, niedo- 
cenianie tego proble- 
mu przez  Central- 
ny Zarząd Kin — 
wszystko to spowodo- 
wało, że również w 
kinach stałych i ob- 
jazdowych widz wiej- 
ski ogląda te filmy 
rzadko i przypadko- 
wo, choć stale się o 
nie dopomina. 

Na wszystkie te 
problemy, na te i po- 
dobne sprawy należy 
zwrócić baczną uwa- 
gę. Trudności muszą 
być  przezwyciężone. 

Trzeba ujednolicić 
akcję rozpowszechnia 
nia filmów rolniczych przez CZK i Mi- 
nisterstwa PGR-ów, i Rolnictwa, aby 
objąć nią możliwie najwięcej gromad. 
Jest to problem bardzo ważny, który 
utrudniał prawidłowy i pełny rozwój 
akcji upowszechniania wiedzy rolniczej 
za pomocą filmu. Trzeba umożliwić wi- 
dzom wiejskim masowe oglądanie filmów 
oświatowych, przemyśleć najlepsze formy 
ich rozpowszechniania. Ważna jest także 
sprawa wprowadzenia w roku 1954 więk- 
szej ilości tytułów, poprawa jakości kopii 
i zwiększenie ich ilości. 


Wydaje się, że byłoby słuszne i celo- 
we, aby Centralny Urząd Kinematografii 
ustalił system rozpowszechniania filmów 
rolniczych, likwidując niedociągnięcia 
i braki, które powstały również i z tej 
przyczyny, że sprawa ta nie była dotych- 
czas skoordynowana, że sposoby rozpo- 
wszechniania tych filmów nie były uzgod- 
nione ze wszystkimi zainteresowanymi 
czynnikami. 


Wszystko to dopiero pozwoli na: po- 
ważny wzrost upowszechnienia wiedzy 
rolniczej i oświaty za pomocą filmu wśród 
najszerszych mas pracującego chłopstwa 
i skutecznie przyczyni się do realizacji 
zadań, które stawiają przed filmem tezy 
przedzjazdowe. 
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Niżej zamieszczamy z nieznaczny- 
mi skrótami przekład artykułu Ilji 
Erenburqa, zamieszczonego w czaso- 


piśmie „Sowietskaja Kultura", 
Red. 


ciągu ostatnich kilku lat 
widziałem jedenaście wło- 
skich filmów. Niektóre z 
nich, jak: Złodzieje rowerów, 
Rzym, godzina 11, Cud w Me- 
diolanie — zachwyci mnie; in- 
ne, jak: Droga nadziei, Dzieci 
ulicy, Nadziei za dwa grosze — 
podobały mi się; jeszcze inne, 
jak: Nie ma pokoju pod oliwka- 
mi i Młyn nad Padem — wyda- 
ły mi się mniej udane. Jednak 
wszystkie te filmy są zjawiskiem 
nieprzeciętnym: Przejmują mnie 
one jako widza, zmuszają do 
przeżywania smutków i radości 
ich bohaterów. Filmy te zmusza- 
ją mnie również do zastanowie- 
nia się nad niektórymi właści- 
wościami sztuki filmowej. 
Kinematografia włoska do klę- 
ski faszyzmu była bardzo słabo 
rozwinięta; pompatyczna, polo- 
wała na tanie efekty, przypomi- 
nała kiepską feerię. Na ekranie 
kurczowo gestykulowały „gwiaz- 
dy* różnych wielkości, przybra- 
ne w stroje wyciągnięte z rek- 
wizytorni. Przeważały tematy 
historyczne. Wszystko to razem 
nie było interesujące. 
Nieszczęściem młodych wło- 
skich pracowników sztuki fil- 
mowej — De Siki, Rossćliniego, 
De Santisa, Lattuady i innych 
— był brak tradycji; musieli 
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Nadziei za dwa grosze'* 


NAPISAŁ 


ILJA ERENBURG 


zecząć budować w pustce. Wy- 
daje mi się, że to nieszczęście 
stało się ich siłą. Kino jest no- 
wą sztuką — to nie teatr i nie 
malarstwo. Tu trzeba wszystko 
odkrywać i kto wie, czy nie łat- 
wiej pracować w danej dziedzi- 
nie sztuki zupełnie bez tradycji, 
niż opierając się na wątpliwych 
tradycjach dnia wczorajszego. 
Co nas zdumiewa w filmach 
włoskich? Ich prawdziwość, po- 
czucie, że widzimy na ekranie 
kawałek życia. Wierzy się chwila- 
mi, że się ma przed sobą nie 
film fabularny lecz dokumental- 
ny. Ani w klimacie obrazu, ani 
w grze aktorów nie ma krzty 


teatralności; ma się wrażenie, że 
operator podpatrzył prawdziwe 
wydarzenia. 

Teatr to wielka sztuka i dale- 
ki jestem od zapoznawania jej. 
Jako młodzieniec śledziłem z en- 
tuzjazmem grę Jermołowej, Du- 
se,  Komisarzewskiej, młodego 
Stanisławskiego, starego Monnet- 
Sully. Teatr to najdawniejsza ze 
sztuk; jego umowność tworzyły 
wieki, a nam wydaje się on od 
dzieciństwa czymś naturalnym. 
Kiedy. wielki aktor wygłasza mo- 
nolog, jesteśmy do głębi wstrzą- 
Śnięci i tylko człowiekowi poz- 
bawionemu uczuć może przyjść 
do głowy, że to nieprawdopodob- 


ne, że w życiu — oprócz ludzi 
niezupełnie normalnych — nikt 
tak głośno ze sobą nie rozmawia. 
Kiedy na scenie zjawia się dą- 
żenie do odtworzenia rzeczywi- 
stości, aktor czuje się skrępowa- 
ny, a widz rozdrażniony: komu 
potrzebne są w teatrze prawdzi- 
we drzewa czy prawdziwe, żywe 
konie, kto będzie radować się 
tym, że aktorzy „naprawdę" piją 
herbatę? Przecież w teatrze wszy- 
stko jest po swojemu umowne: 
i Światło rampy, i dekoracje, i 
głos aktora, i rozwój fabuły. 
Książki autorów współczesnych 
Szekspirowi są czytywane, ale 
wzruszają tylko niewielu czytel- 
ników, natomiast Szekspir żyje 
na scenie. To, co w książce razi 
nieprawdziwością, _ nagromadze- 
niem nadmiernych namiętności 
i nieprawdopodobnych  tragicz- 
nych sytuacji, w teatrze wydaje 
się głęboko prawdziwe. 

Film włoski nie wziął niczego 
od teatru i w tym leży jego od- 
rębność i jego siła. Włoscy re- 
żyserzy filmowi nie szukają 
współpracowników ani pośród 
dramaturgów, ani pośród akto- 
rów teatralnych. 

Włoscy scenarzyści albo sami 
komponują kanwę akcji, albo 
biorą jako jej osnowę powieść 
lub nowelę. Sztuka teatralna z 
natury swej nie znosi ekraniza- 
cji: dramaturg jest ograniczony 
i miejscem, w którym akcja się 
rozgrywa, i liczbą występujących 


osób. Poza tym akcja sztuki tea- 
tralnej rozwija się zgodnie z 
właściwymi sobie kanonami. 
Tymczasem w powieści czy w 
noweli pisarz może pokazać mnó- 
stwo ludzi, może przenosić czy- 
telnika z domu na ulicę i od- 
wrotnie, z jednego. miasta do 
drugiego. Alkcja powieści czy no- 
weli rozwija się w warunkach 
6 wiele bliższych rzeczywistości 
aniżeli akcja każdej sztuki tea- 
tralnej, nawet hypernaturalisty- 
cznej. 

Filmy włoskie ukazują życie 
z jego codziennymi szczegółami. 
Prawie we wszystkich tych fil- 
mach reżyserzy wolą zdjęcia w 
plenerze od zdjęć w atelier. Tym 
różnią się filmy włoskie od in- 
nych, np. francuskich, wśród 
których można spotkać obrazy 
udane, ale w których zawsze 
mamy do czynienia z elemen- 
tem „artystowstwa" w _ formie 
efektów świetlnych, rekwizytów 
i wpływu malarstwa. 

Wreszcie — i to jest najbar- 
dziej istotne — aktorzy w fil- 
mach włoskich nigdy nie mówią 
w sposób teatralny. Dialog jest 
oszczędny, krótkie wyraziste re- 
pliki robią wrażenie zdań pod- 
słuchanych w życiu. Wystarczy 
przypomnieć sobie chłopaczka ze 
Złodziei rowerów, kiedy jest 
obrażony na -ojca, albo historię 
miłosną służącej w filmie Rzym, 
godzina 11. Włoscy reżyserzy 
filmowi współpracują często z 
ludźmi, którzy nigdy przedtem 
nie byli aktorami; dzięki temu 
rozporządzają materiałem, który 
można dowolnie urabiać. Nie 
chcę oczywiście powiedzieć, że 
człowiek, który nigdy przedtem 
nie występował, będzie przy 
pierwszym zdjęciu mówić natu- 
ralnie: przeciwnie — będzie on 
z początku robić wrażenie nieu- 
dolnego aktora. Ale, jak widać, 
łatwiej jest. oduczyć nowicjusza 
od tego rodzaju amatorszczyzny, 
niż zmusić doświadczonego ak- 
tora teatralnego, by się rozstał 
z właściwymi mu  intonacjami 
i pozami. 

Tyle o warsztacie filmowym, 
teraz o treści. Prawdziwość fił- 
mów włoskich związana jest z 
tym, co ukazują: widzimy życie 
zwyczajnych ludzi, ich troski i 
radości, ich rozpacze i nadzieje. 
Nie ma tu ani egzotyki, ani wy- 
jątkowych sytuacji, ani skom- 
plikowanej intrygi, ani nadbo- 
haterów, ani koturnowców. Na- 
wet w bajce Cud w Mediolanie 
Vittorio De Sica ukazał zwykłych 
nędzarzy mediolańskich. Powie- 
działbym, że gdyby się chciało 
porównywać kino z literaturą, 
to filmy włoskie przypominają 
mi uczciwością i humanitaryz- 
mem opowiadania Czechowa. 

Wszystkie filmy włoskie, któ- 
re oglądałem, można w więk- 
szym lub mniejszym stopniu 
nazwać socjalnymi. Nie ma w 
nich reflektora, który swym o0s- 
trym światłem oświetla zamknię- 
ty Świat jednego, dwóch Tub 


trzech bohaterów. Życie postaci 
Vittorio De Siki czy De Santisa 
jest mocno związane z życiem 
ich sąsiadów, ulicy i ludu. Fil- 
miy ukazują tragedię współcze- 
snych Włoch: 


bezrobocie (Zło- 


wane są polityczną namiętno- 
ścią. Są to obrazy tendencyjne 
w szlachetnym tego słowa zna- 
czeniu. Autorzy nie ukrywają 
swej miłości i swej nienawiści. 
Jednocześnie twórcy filmowi nie 


dzieje rowerów, Nadziei za dwa 
grosze, Rzym, godzina 11), straj- 
ki (Droga nadziei), los bezdom- 
nych (Dzieci ulicy), chciwość 
grupki rządzących i nędzę ludu 
(Cud w Mediolanie). 


zapominają o pewnych kanonach 
swej sztuki. Obrazy ich są wol- 
ne od naiwnej i bezradnej ten- 
dencyjności, wywołującej u wi- 
dza chłód, kiedy już od początku 
wszystkie postacie — to albo szla. 


nCud w Mediolanie 


Chciałbym zatrzymać się jesz- 
cze na jednej osobliwości wło- 
skiej kinematografii: wszystkie 
filmy, które widziałem, nacecho- 


chetni bohaterowie, albo poma- 
lowani na czarno złoczyńcy. Te- 
go na szczęście w filmach wło- 
skich nie ma. 


Potworność ustroju kapitali- 
stycznego nie leży w tym, że 
żyją w nim wyłącznie źli ludzie, 
lecz w tym, że ustrój ten zmu- 
sza ludzi w istocie dobrych , do 
brania udziału w złem. W takich 
filmach, jak Złodzieje rowerów 
albo Rzym, godzina 11, w ogó- 
le nie ma złoczyńców. Nawet 
policjanci to ludzie o dobrych 
odruchach. Potworny jest tylko 
ustrój socjalny zabijający czło- 
wieka. 

Nie ma również w tych fil- 
mach tej „moralności*, która jest 
na miejscu jedynie w bajce. Nikt 
nie wygłasza przed kurtyną mo- 
nologów piętnujących ustrój, wi- 
dzowi pozostawiono możliwość 
wygłoszenia takiego monologu 
samemu po przeżyciu dramatu 
bohaterów filmu, 

Film Rzym, godzina 11 uka- 
zuje tragedię bezrobocia. Wystar- 
czyło ogłoszenie w gazecie, że 
jakieś biuro poszukuje maszyni- 
stki, by od wczesnego rana uli- 
ca zapełniła- się bezrobotnymi 
kobietami. Schody starego domu 
nie wytrzymały i runęły, Jakaś 
dziewczyna zginęła, wiele kobiet 
odniosło rany, Próby oskarżenia 
architekta, jednej z  bezrobot- 
nych oraz właściciela biura, któ- 
re dało ogłoszenie, nie dały re- 
zultatu. „Któż jest winien?" — 
zapytuje sędziego śledczego dzien- 
nikarz. Twórca filmu De Santis 
nie każe bohaterce wygłaszać 
oskarżycielskich przemówień, po- 
zostawia widzom odpowiedź na 
pytanie, które zadał dziennikarz. 
Takie podejście do sztuki poz- 
wala filmowi włoskiemu zacho 
wać prawdziwość. 

Teatr jest cudowny w teatrze, 
ale moim zdaniem elementy 
teatralności nie sprzyjają roz- 
wojowi kina. Widziałem na ekra- 
nie Hamleta. Księcia duńskiego 
grał znakomity aktor angielski 
Olivier, który wspaniale recyto- 
wał niezapomniane wiersze. Mi- 
mo to film wydał mi się sztucz- 
ny. Monologi Hamleta nie har- 
monizują z  prawdopodobień- 
stwem otoczenia, które jest ko- 
nieczne, jeżeli świat ukazany 
jest przez soczewkę filmowego 
obiektywu. Mam wrażenie, że 
droga kina jest drogą samodziel- 

| nie pokrywającą się z dro- 

Imi teatru i nawet nie równole- 
głą do nich. Można sfilmować 
przedstawienie teatralne, nie bę- 
dzie to jednak samodzielny film, 
lecz reprodukcji lak samo moż- 
na sfilmować ścianę Ermitażu z 
obrazami Rembrandta. 

Wartość filmu włoskiego leży 
w tym, że jego pracownicy szu- 
kają nowych dróg licząc się z 
właściwościami ekranu. Za to i 
za wiele innych rzeczy, za ra- 
dość i smutek, które odczuwa- 
łem patrząc na losy prostych 
włoskich ludzi ukazanych na 
ekranie, chciałbym podziękować 
przodującej włoskiej kinemato- 
grafii. 


Przełożył 
JACEK FRUHLING 
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WYKONAWCY: 
Tadeusz Białoszczyński (Bruno. 
Sztorc), Stanisław Kwaskowski (An- 
toni Kłeczek, adwokat),Janusz Jaroń 
(Jerzy Prycz, agent), Danuta Szaflar- 
ska (Kiti), Henryk Borowski (red. 
Marian Korbicki), Szczepan Baczyń- 
ski (red. Karol Wiąz), Bohdan Niewi- 
nowski (red. Lucjan Juraszek), Prze- 
mysław Zieliński (literat I), Karol 
Leszczyński (literat II), Michał Meli- 
na (literat III), Hanna Bielicka (pre- 
zeska), Andrzej Łapicki (starosta), 
Józef Kostecki (Paschant, kelner), 
Jerzy Duszyński (wojskowy), Józef 
Wasilewski (Gabryś, komendant po- 
sterunku), Lech Ordon (posterunko- 
wy Kobza), Edward Kowalczyk (po- 
sterunkowy Kajdas), Stanisław Jaś- 
kiewicz (premier), Jerzy Dargiel 
(adiutant), Jerzy Pietraszkiewicz 
(żołnierz radziecki). 
* 


ztuka „Domek z kart" napisana została 

przez E. Zegadłowicza bezpośrednio pod 
wrażeniem kięski wrześniowej, na wio- 

snę 1940 r. Wystawiona została po raz plerw- 
szy dopiero w maju 1953 r. przez Państwowy 
Teatr Współczesny w Warszawie, w obsadzie 
I reżyserii tej samej co sfilmowany spektaki. 
Za twórczą współpracę przy wystawieniu na 
scenie „Domku z kart" odznaczeni zostali Pań- 
l Nagrodami Artystycznymi za rok 

1953: reż. E. Axer (II st.) oraz H. Borowski, 
D. Szaflarska, S. Jaśkiewicz, T. Białoszczyński 
(M st. zespołowa). 


Scenopis: 
ERWIN AXER 
STANISŁAW WOHL 
Reżyseria: 
ERWIN AXER 
Konsultacja artystyczna: 
ST. WOHL 
Współpraca reżyserska: 
JERZY KRECZMAR 
Zdjęcia: 
ANDRZEJ ANCUTA 
Dekoracje i kostiumy: 
ANATOL RADZINOWICZ 
MIKOŁAJ PORTUS 
Dźwięk: 
JOZEF BARTCZAK 
Montaż: 
JOANNA ROJEWSKA 
Asystenci reżysera: 
JAN KULCZYŃSKI 
JOANNA CICHOCKA 
Kierownik produkcji 
ZYGMUNT KNIAZIOŁUCKI 
Produkcja: 
WFF i WFD — 1953 r. 


DOMEK 
Z KART 


EKRANIZACJA SZTUKI EMILA ZEGADŁOWICZA 


W WYKONANIU PANSTWOWEGO TEATRU 


WSPOŁCZESNEGO W WARSZAWIE 


Plakat ADAMA BOWBELSKIEGO 


| Ma szosie zaleszczyckiej — dygnitarski tłok, Uciekają cl, co przyrzekali nie oddać ani quzika. Premier od blelonych płotów, gen. 
Sławoj-Składkowski lustruje jeszcze posterunek granatowej policji, szuka kurzu na szafach. Więzień Berezy, skuty kajdanami dziennikarz Bruno 
Sztorc, rzuca w oczy premierowi całą prawdę o sanacyjnym „mocars.wie”, Wystarczy popatrzeć na twarz Składkowskiego, w której s*rach 
miesza się z otępieniem. Tak wali się „domek z kart*, który budowała klika. (Na zdjęciu: w roll saracyjnego premiera Sławoja-Składkow- 
sklego — Stanislaw Jaśkiewicz. W glębi — komendant posterunku granatowej policji — Gabryś. Tę rolę odtwarza — Józef. Wasilewski) 


ytwórnia Filmów Oświatowych przy- 
stępuje w roku 1954 do realizacji swe- 
„ /_Bo planu tematycznego. Zapoznajmy 
się więc z jego czołowymi. pozycjami. 
Pierwszym. najważniejszym działem pro- 
dukcji jest realizacja filmów  popularno- 
oświatowych i popularno-naukowych, któ- 
rych planuje się w sumie dwanaście. Te- 
matyka tych filmów jest ciekawa i różno- 
rodna. W swoich głównych założeniach opie- 
ra się o tezy IX Plenum. W najszerszym 
uogólnieniu filmy te obejmują zagadnienia 
naukowe, gospodarcze, krajoznawcze i kultu- 
ralne. Wśród zagadnień gospodarczych na 
czoło wybijają się tematy o przebudowie 
systemu wodnego w planie  sześcioletnim 
(co ma olbrzymie znaczenie dla potrzeb ener- 
getyki, transportu i systemu nawodnienia) i o 
znaczeniu torfowisk w gospodarce narodo- 
wej. Ten ostatni film stawia sobie zadanie 
spopularyzowania na ogół nieznanego a do- 
niosłego faktu dostosowywania ziem po- 
torfowiskowych do celów uprawnych. W 'ten 
sposób my obszar ziem ornych o 
dwa miliony hektarów. 


Spośród zagadnień krajoznawczych zasa- 
dniczy nacisk położyć można na tematykę 
Ziem Odzyskanych (ziemia opolska i zie- 
mia kłodzka). Zadaniem tych filmów bę- 
dzie popularyzacja piękna ziemi ojczystej 
i ukazanie życia miejscowej ludności. 


Na czoło zagadnień kulturalnych, a na- 
wet na czoło całej działalności WFO wysu- 
wa się film o Adamie Mickiewiczu. To am- 
bitne zadanie wymagać będzie z pewnością 
wielkiego wysiłku twórczego. Drugim cie- 
kawym tematem będzie film z dziedziny hi- 
storii sztuki, film o Kostrzewskim — mala- 
rzu dziewiętnastowiecznej Warszawy, jej 
ludzi i obyczajów. 


Zasadniczym tematem naukowym w pla- 
nach WFO jest film o powstawaniu i prze- 
mianach gwiazd w oparciu o teorię Abra- 
cumiana i Fiesienkowa. Ten temat zapozna 
widza z materialistyczną teorią rozwoju 
i sta! będzie poważną broń w zwal- 
czaniu zacofania i idealistycznych formu- 
łek o powstaniu wszechświata. 


Dwie kwartalne kroniki filmowe — „Prze- 
gląd Kulturalny* i „Czy wiecie, że. Któ- 
re wywołały już duże zainteresowanie i zy- 
skały popularńość wśród widzów, będą w 
tym roku przygotowywane z większą dba- 
łością o wybór tematów. W „Przeglądzie 
Kulturalnym" zobaczymy m. in. takie te- 
maty, jak: Pierwszy w Polsce teatr wiejski, 
Zespoły pieśni i tańca „Warszawa”, „Pod- 


hale", „Śląsk*, „Kaszuby”, Jak powstaje 
premiera teatralna, Wystawa Odrodzenia 
oraz Wacław Święcicki — poeta proleta- 
riatu. 


Ekipa Wytwórni Fiłmów Oświatowych w czasie 
mocnych zdjęć do filmu o Mikołaja Kopemiku 


Zadaniem „Czy wiecie, że..." jest popula- 
ryzowanie ' na ekranie osiągnięć naszych 
naukowców i racjonalizatorów. W  zapro- 
jektowanych tematach tego cyklu dominu- 
je problematyka gospodareza. Na jej czoło 
wysuwa się kilka pozycji propagujących 
nowe wynalazki w dziedzinie budownictwa 
i medycyny. Poważnym niedociągnięciem pla- 
nu tematycznego „Czy wiecie, że..." jest cał- 
kowity brak tematów rolniczych, stanowią- 
cych mocną pozycję innych działów pro- 
dukcji WFO. Tę lukę należałoby koniecznie 
wypełnić. Warto popularyzować jak naj- 
szerzej choćby osiągnięcia naszych miczu- 
rinowców. 


KSIĄŻKI 


Metrażowo największą pozycją w pracy 
Wytwórni Filmów Oświatowych są filnry 
instruktażowe, przeznaczone do celów szko- 
leniowych i nie wyświetlane w normal- 
nych programach kin. Plan tematyczny” tej 
ważnej części produkcji Wytwórni jest usta- 
lany przez PKPG i poszczególne minister-. 
stwa. Waga gospodarczo-polityczna tej czę- 
ści produkcji wysuwa ją na czoło zadań 
realizatorskich. Na 51 filmów, które zo- 
stały zamówione przez poszczególne re- 
sorty najwięcej, bo 16 przewidziano 
dla Ministerstwa Rolnictwa. Dalsze miejsca 
zajmują: Ministerstwo Górnictwa i CUSZ. 
Z tego prosty wniosek: realizując tezy IX 
Plenum postanowiono przeważającą część 
produkcji filmów instruktażowych poświę- 
cić zagadnieniom rolniczym. W ten sposób 
upowszechnienie wiedzy rolniczej za po- 
średnictwem filmu przyczyni się do pod- 
niesienia wydajności rolnictwa, a tym sa- 
mym do realizacji tez pr: azdowych. 


Bardzo potrzebną i bogatą dziedziną pro- 
dukcji WFO są filmy szkolne, realizowane 
w ścisłym porozumieniu z Instytutem Pe- 
dagogiki. 


Ciekawie i bogato zapowiada się tema” 


tyka zaplanowanych , filmów szkolnych. 
A więc: język polski (przykładowy temat: 
„Jak powstaje książka"), historia i nauka 
o Konstytucji, biologia, geografia, fizyka, 


chemia, wychowanie fizyczne, praca ręcz- 
na (np. temat „W tartaku") i zajęcia poza- 
szkolne („Nasza drużyna pracuje") itd. 
"W dziedzinie filmów szkolnych "rytwórnia 
miała w roku ubiegłym duże osiągnięcia. 
Plan na rok bieżący przewiduje poważne 
zwiększenie ilości tych filmów. 


Plan tematyczny Wytwórni Filmów Oś- 
wiatowych został szczegółowo omówiony na 
naradzie pracowników WFO. Jego ambitne 
i trudne założenia zostały oparte na real- 
nych możliwościach. Zapał pracowników 
Wytwórni jest duży i dlatego sądzimy, że 
w tym roku WFO sprosta stawianym sobie 
zadaniom. Z nowym rokiem życzymy im po- 
wodzenia! 


ANDRZEJ TYLCZYŃSKI 


FILMOWEJ 


AGENCJI 


WYDAWNICZEJ 


EREWEEZPTICZPEE EW WIEDYSO COTE OOZE POZEW OTOZ CEE TETERDETTEENĄ 
Ę to najmilszy prezent dla miłośników filmu 


Ukazały się na półkach księgarskich: 


Z DZIEDZINY ESTETYKI I HISTORI FILMU 


SCENARIUSZE FILMOWE 


Praca zbiorowa . . . Film w ZSRR 7 
Praca zbiorowa . . . . . . Powieść na ekranie M. Blejman, M. Bolszincow || 
Praca zbiorowa . - « « . Dramat na ekranie j F. Ermler . . . . . . Wielki obywatel 
J. Płażewski . . . . . Szkice filmowe A. Zapotocky ty Przyjdą nowi bojownicy 
wjewaiewckna Prehistoria filmu E. Pietrow i G. Munblit Antoni Twapowicz gniewa się 
- M. Smirnowa . . . . Wiejski lekarz 
Z DZIEDZINY ŻECHNIKI FILMOWEJ I FOYOGRAFICZNEJ  N. Póródłu: 7: e IC POR: 
FE. Pomieszczikow, N.Rożkow . Pieśń tajgi 
Film trójwymi: Q 
Polowanie z aparafem filmowym Li Starski i R.Niewiarowicz . Skarb 
. .,. Kinematografia wąskotaśmowa L. Starski . . . . „' Pierwszy start 
. .'. Praktyczna fotografia JI. Rybkowski, St. Różewicz 


PWREZO 


Zaczynam dobrze fotografować 
Fotografowanie nie jest trudne 
Z fotografią na ty 


. Paszczenko . . . . . 

Wolpin i N. Erdman . . . 
Jerzikian, Z. Filimonowa . 
Brodski i M. Papawa . . . 
Wano, A. Śnieżko-Błocka . 


i J. Waldorff. 


BAJKI FILMOWE 
Szara szyjka 


Żółty bocian 
Gęsi Baby Jagi 


Gdy zapłonie choinka 
Niegrzeczny Fiedia 
Czarodziejski dzwoneczek 


Do nabycia we wszystkich księgarniach „Domu Książki'. 


Warszawska premiera 


1 inne 


Brak, którego się nie zauważa 


Mimowolnym uznaniem 
dla kunsztu adaptatorskie- 
go Włodzimierza Pietrowa, 
który przeniósł na ekran 
gogolowskiego _ „Rewizo- 
ra”, są głosy tych kryty- 
ków, co nie zadali sobie 
trudu porównania  dialo- 
gów filmu z tekstem ory- 
ginału. Tak np. ob. Wig 
w recenzji z n-ru 244 „Gło- 
su Pracy" pisze: 
Przeniesienie 
ra* na ekran nie jest 
mechanicznym  sfotogra- 
fowaniem . przedstawie- 
nia  teqżralnego. Film 
trzyma się ściśle ram 
tekstu sztuki, ale 
przekracza ramy zam- 
kniętej sceny, pozwala 
oglądać bohaterów w ple- 
nerze, daje im większą 
swobodę ruchu (podkr. 
moje — jp). 

Daleko jeszcze katego- 
ryczniej o tym „trzyma- 
niu się ścisłym ram tek- 
stu" pisze w „Nowej Kul- 


„Rewizo- 


turze" K.T. Toeplitz, któ- 
ry twierdzi, że 
w filmowym  „Rewizo- 
rze' zachowane jest 
wszystko co było z Go- 
gola, nie opuszczono ani 


jednej sceny, ani jed- 
nego zdania nie 
ujęto i nie dodano 


(podkr. moje — jp). 

Dlaczego te opinie mają 
być hołdem? Bo rzecz w 
tym, że Pietrow właśnie 
nie trzymał się ściśle ram 
tekstu sztuki. Dokonał pa- 
ru przestawień  sytuacyj- 
nych, a przede wszystkim 
odrzucił (bo musiał) po- 
nad trzecią część 
oryginalnego tekstu. 

Mistrzostwo Pietrowa na 
tym właśnie polega, że 
skróty w tekście "uchodzą 
uwagi wielu widzów i... re- 
cenzentów, znających ory- 
ginał. 

Kto nie wierzy, niech 
sprawdzi. Służymy egzem- 
plarzem sztuki. (jp) 


List do Redakcji 
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Idzie w ruch 

kamera filmowa... 
Tak oto wygląda cen- 
iralny punkt ekipy filmo- 
| wej, kiedy w pełnym Tyn- 
| sztunku przystępuje ona 
do produkcji: aparat umie- 
szczony na pomoście kra- 
| nu będzie filmował scenę 
| z góry, obok reżyser (Je- 
| rzy Kawalerowicz) z tubą 
|| podaje ostatnie wskazów- 
ki aktorom, przy wizjerze 
kamery — drugi operator 
(Mieczysław Verocsy). Za 


chwilę zapali się wielka 
"| lampa lukowa i taśma 
bezszelestnie pójdzie w 

| ruch. 


Krótka rozprawa między krytykiem 

CUK-iem'), pisarzem i PUK-iem*) 

na Imć Panu Mikołaju Reju z Nagłowice 
wzorowana 


KRYTYK MÓWI: 


Miły PUKu, cóż się dzieje, 

Alboć się ten CUK z nas śmieje? 
Na powinność swą nie baczy, 
Komedyją nas nie raczy! 

JNa żadnym onym seansie 

Wżdy uśmiechnąć nie chce nam się... 


PUK: 


Miły CUKu, my prostacy, 

A cóż wiemy nieboracy? 

To mamy za wszystko zdrowie 

Co nam _„Film" o filmach powie. 
Wżdy „Filmf takoż każdej chwili 
Woła: Więcej krotofili! 

Wszystkie widze w drzwi twe biją — 
Daj nam dobrą komedyją. 

Taką, bychmy mogli CUKu 

Śmiać się tydzień do rozpuku. 
Aleć CUKu tym się prowadź 

Co by życia nie CUKrować! 

Pokaż takoż nasze troski, 

Bychmy mogli ciągnąć wnioski. 
Wżdy ućciwie zważ też na to: 

Nie pchaj wniosków nam „łopatą"! 


CUK: 


Patrzcie, patrzcie! Co ja widzę? 
To się krytyk zgadza z widzem? 


CUK DALEJ MÓWI: 


Krytyk CUKa wini i PUK — CUKa 

Tak mi zewsząd bida stuka... ; 
Lecz jak sprawę naprzód pchnąć? 
Scenariusze skąd mam wziąć?! 

Trzaby sobie trudu zadać 

Z pisarzami się dogadać... 

Wżdy pisarze nasi, zważ no... 

Piszą jeno na poważno! 


PISARZ: 


Zrobiłbym ja temu chryję 

Co wymyślił komedyje! 

Chocia sam się w grób już złożył 
Wżdy kłopotów nam przysporzył! 
Przedsię złożyć mogę w darze 
Scenariusz... o sabotażu. 


CUK, PUK i KRYTYK MÓWIĄ: 


Z krotofilą nie zabawa.. 


Do dziś komedyi sprawa 
(Każdy z nas ten fakt docenia) 
Sprawą jest do załatwieniat... 


ZBIGNIEW BIEGAŃSKI 


*)CUK — Centralny Urząd Kinematografii. 

») PUK — Publiczność Uczęszczająca do Kin. Cii 
ło z ograniczoną cierpliwością powołane do życi: 
przez autora 


ROZMAITOŚĆ 


Zza kulis pracy radzie 


Barwne radzieckie  fil- 
my, których akcja rozgry- 
wa się w ubiegłych stule- 
ciach, zdumiewają nas zaw- 
sze niezwykle drobiazgo- 
wym odtworzeniem scene- 
rii, architektury, wnętrz, 
kostiumów, tysiąca niedo- 
strzegalnych na pierwszy 
rzut oka szczegółów, które 
w sumie składają się na 
wierne historycznie i har- 
monijnie pod względem 
plastycznym skomponowa- 
ne obrazy danej epoki. 

Jest to w dużym stopniu 
zasługą radzieckich  sce- 
nografów, którzy tworząc 
projekty dekoracji przy- 
szłego filmu wiele czasu 


poświęcają na studiowanie 


Co kulturalniejsi Ameryka- 
nie mają już dość wrzaskli- 
wej reklamy -tandetnych til. 
mów trójwymiarowych, produ- 
kowanych w Hollywood. 

I dlatego zapewne jedno z 
kin nowojorskich wystąpiło 
niedawno ż premierą filmu 
postępowego realizatora fran- 
euskiego Andre 
Sprawiedliwości stało *ie za- 
dość. Film nie był ani trój- 


Dość trójwymia 


Cayatte'a, | 


eksponatów r 
materiałów ik 
nych, literatury 
szczegółów, zwi 
tematem danego 

Projekt dekor 
poza tym uwzgle 
le wymagań wy 
z samej akcji fil 
że techniki zdję 
ką przy filmow 
czególnych scen 
operator. Wypad 
wszystkich wyn 
ostateczny rei 
scenografa: dekc 
rą oglądamy n 

Doskonałe d'x 
re „były jednyr 
nych  elementó 
plastycznej zna! 


CI FILMOWE. 


eekich dekoratorów 


biograficzno - muzycznego 


muzealnych, 
konograficz- 
y 1 innych 
iązanych z 
o filmu. 

racji musi 
ędniać wie- 
ynikających 
lmu, a tak- 
gciowej, ja- 
vaniu posz- 
1 zastosuje 
dikową tych 
magań jest 
iltat pracy 
oracja, któ- 
ia ekranie. 
oracje, któ- 
m z waż- 
w oprawy 
nego filmu 


rowych lwów 


Czarodziej Glinka — pro- 
jektował zasłużony sceno- 
graf radziecki A. Utkin. 
Wyżej reprodukujemy je- 
go projekt wnętrza sal w 
pałacu hr. Wielhorskiego 
i dekorację, wybudowaną 
w. atelier „Mosfilmu* na 
podstawie tego projektu 
(na zdjęciu — niżej). 
Warto zwrócić uwagę 
jak dokładnie — poza dro- 
bnymi zmianami — projekt 
ten został zrealizowany i 
jak umiejętnie operator 
wydobył z tła dekoracji 
najważniejsze dla akcji 
obiekty: zgromadzonych 
ludzi i koncertującego w 


głębi Glinkę. (zp) 


kolo- 
się do- 
dobrą grą 
Dyrekcja kina re- 
klamowała go za pomocą du- 
żego napisu: WYBIERAJ! CZY 
WOLISZ DOBRY FILM, CZY 


wymiarowy, ani nawet 
rowy, ale odznaczał 
brą reżyserią | 


atctorską. 


ŻEBY PLASTYCZNE LWY 
SIĄDAŁY CI NA  KOLA- 
NACH? 

Sprytny kiniarz zwietrzył jak 
trafić do widza. (j) 


| 
| 
| 


Pocałunek | 

w dwóch wersjach 

Aktorka francuska Colette 
Marchand zgodziła się wystą- 
pić w pewnym romansidle hi- 
storycznym, filmie wspólnej 
produkcji " francusko-hiszpań- 
skiej, 

Po zatwierdzeniu scenopisu i 
przyjęciu go do _ wiadomości 
przez aktorów — rozpoczęły się 
zdjęcia. Jakież jednak było 
zdziwienie Colette, gdy okaza- 
ło się, że niektóre epizody tll- 
mu grać będzie trzeba dwu- 
krotnię. Raz zgodnie ze sceno- 
pisem — na Francję, drugi raz 
na Hiszpanię, gdzie jeszcze ży- 
ją inkwizytorzy na dworze ge- 
nerała Franco. 

Oto pocałunek na Francję (1) 
gdzie to nikogo nie gorszy. 
oto pocałunek na Hiszpanię (2). 
— dla biskupów 1. generałów. 


SCENARIUSZ TYGODNIA 
„SPRAWA NIE DO ZAŁATWIENIA" 
Scenariusz | reżyseria — Czesław Michalski 

Zdjęcia | montaż — Piotr Borowy 


Paryż. styczniowy wieczór. wnętrze wielkiej sali. 

Na ścianach emblematy Francji, Włoch, Belgii, 
Holandii, Luksemburga i Trizonii. Zbliżenie — 
stół konferencyjny, Ktoś przemawi: 

— Zważywszy różnice zdań między uczestniką- 
mi konferencji należy stwierdzić, że sprawa euro- 
pejskiej wspólńoty politycznej nie może być za- 
łatwiona na obecnej konferencji. 

Komentator: Ale jedno uzgodnili. 
konferencji, 


Odroczenie 


pra 


Bruksela, Majowy wieczór, Sała, emblematy 
i stół konferencyjny — jak wyżej. Ktoś przema- 
wia: — Zważywszy różnice zdań... 

Komentator: Ale jedno uzgodnili 
konferencji. 

Haga. Październikowy wieczór, Sala, emblematy 
4 stół konterencyjny — jak wyżej. Ktoś przema- 
wia: — Zważywszy różnice zdań... 

Komentator: Ale jedno uzgodnili, Odroczenie 
konferencji. b 


Odroczenie 


Na ekranie szybko zmieniające się widoki Pa- 
ryża, Brukseli, Hagi, i znów — Paryż, Bruksela 
ttd. Ale zdjęcia są niezbyt ostre, zdaje się, iż ka- 
mera chwyta jednocześnie dwa obrazy. I ten 
drugi jest po chwili ostrzejszy, dominuje. Teraz 
poznajemy — to Waszyngton. 

Komentator (bo się rozgadał): Sprawa europej- 
skiej wspólnoty politycznej — to chyba sprawa nie 
do załatwienia. Bo to ant „europejska*, ani 
„wspólnota, 

7 KONIEC 


BYWA I TAK 5 
Rys. J. Żebroweki 


O PRACY Z AKTOREM 


W nowym wrocławskim „a- 
telier pod iglicą" powstaje re- 
żyserowany przez Marię Ka- 
niewską film Dziewczyna z 
koralikami („Bielawa"). Eki- 
pę realizatorską odwiedził re- 
porter „Gazety Robotniczej", 
Jerzy Robert, który tak _opl- 
suje pewien” fragment prac: 
Grającemu Wicusia aktoro- 
wi scena „nie wychodzi". 
Jest za świeży i robi to ze 
zbyt dużą werwą. Trzeba 
wtarzać!, To samo za dr' 
gim t trzecim razem. Dopie- 
ro młody asystent reżysera, 
Ewa Petelska, wpada na do- 
wcipny sposób. Kilku ludzi 
chwyta Wicusia pod ręce i 
znęca się nad nim przez 
chwilę, tarmosząc go zawzię- 
cie. Później jeszcze kllka 
przysiadów i Wicuś jest do- 
statecznie zmęczony, Teraz 
scena idzie jak z płatka, 


Życzymy powodzenia tej sce- 


nie ma nie wspólnego z aktor- 
stwem. 

W 1930 r. Wsiewołod Pi 
dowkin nakręcał film Zwy- 
kły przypadek, Aby aktorka 
dobrze zagrała dramaty zną 
scenę rozmowy z mężem, Te. 
żyser kazał jej nie spać 3 
noce 1 przez całą dobę nic 
nie jeść. Gdy system nerwo- 
wy aktorki był silnie rozprzę- 
żony, reżyser posadził ją przed 
sobą 1 krótką rozmową dopro- 
wadził do łez, wykorzystując 
Jej stan psychiczny, a potem 
powiedział: „Dobrze, a_ teraz 
niech się pant śmieje!" Aktor- 
ka śmiała się | płak 
cierała łzy 1 dalej pi 5 

Pozornie reżyser osiągnął po- 
żądany efekt. A jednak scena 
zadźwięczała fałszywie i zosta- 
ła negatywnie oceniona nie 
tylko przez radziecką krytykę, 
ale i przez samego Pudowki” 
na, Bo wg Stanisławskiego 
najmniejszy gest roli wynikać 


! pierwsze, w opisywanej scenie 


mie, sam  „system* budzi w 


musi z jej całościowego poj- 
nas jednak wątpliwości. Po 


mowania przez aktora. Budo- 
wanie oderwanych epizodów, 


Wicuś miał być nie tyle zmę- łączonych jedynie  mistrzo- 
czony, ile pijany. Po drugie, stwem moniażu, mechanizuje 
doprowadzanie aktora do po” pracę aktora, zwalnia go od 


żądanych reakcji za pomocą 


pracy intelektualnej, 
tarmoszenia 1 przysiadów — 


od realizmu. (z.8.) 


oddala 


DLA KOGO JEST POCZEKALNIA? 


Deszcz. Dokuczliwa plucha. Zimno. Miło pomy- 
Śleć, że oto za chwilę kupimy bilet i wsiąkniemy w 
przytulną, kulturalną atmosferę kina. 

Tymczasem — niespodzianka. Nie można wejść 
do poczekalni, bo wstępu do niej broni sznur prze- 
ciągnięty w poprzek przejścia. Poniektórzy posia- 
dacze biletów z uszanowaniem patrzą na sznur 
i wychodzą z powrotem na zimno, wiatr i deszcz. 
Inni z rezygnacją tłoczą się na ciasnej przestrzeni 
przed kasq, utrudniając nowym widzom kupowanie 
biletów. 

Przypuszczając, że to jakieś nieporozumienie, 
uchylamy sznura i wkraczamy do poczekalni. Jesz- 
cze nie zdążyliśmy postawić pierwszych kroków, a 
już goni za nami impertynencki głos: 

— Tu wchodzić nię wolno! 

— Jak to nie wolno? Za kwadrans początek sean- 
su, nikt na deszczu czekać nie będzie! 


— Mnie uczyć nie trzeba! Sama wiem, kiedy 
wpuszczać na salę! Ładnie ja bym wyglądała, jakby 
mi tu wszyscy brudzili! 


Rzecz działa się w, niebardzo małym mieście To- 
runiu, w kinie „Orzeł* przy ul. Strumykowej. Kino 
posiada obszerną i wygodną poczekalnię, ale — dla 
kogo? 

Zbliża się okres śniegów i mrozów. Kina nie 
mające poczekalni powinny wysilić swą pomysło- 
wość, by. mimo wszystko zapewnić ludzkie warunki 
widzom, oczekującym ma seans. Ale kina posiada- 
jące poczekalnie mają wyraźny obowiązek udostęp- 
niać je publiczności. Tych, którzy z prostego wy- 
godnictwa trzymać będą widzów w ścisku przed ka- 
są lub zgoła na zimnie 1 deszczu — gańmy bez 
wahania! (płaż) 


Q 


ługie lata wojny wyzwo- 
leńczej narodu chińskiego, 

zmagania z imperializmem 
japońskim, zwycięska walka 
Armii Ludowej przeciwko faszy- 
stowskim wojskom Kuomintan- 
gu — to okres w dziejach Chin 
tak bogaty w historyczne, prze- 
łomowe wydarzenia —. że nie- 
wątpliwie długo jeszcze nowa 
sztuka chińska, a zwłaszcza li- 
teratura i film czerpać będą 
zeń tematy do swych dzieł 

W losach prostych ludzi, któ- 
rzy w tym okresie żyli, cierpieli 
i walczyli, można odnaleźć nie 
tylko olbrzymi, godny pióra 
dramaturga i epika ładunek 
tragizmu i heroizmu, ale prze- 
de wszystkim prześledzić histo- 
ryczny proces, który był źród- 
łem siły ludu chińskiego w je- 
go walce przeciwko wrogom 
zewnętrznym i wewnętrznym — 
proces. budzenia się świadomoś- 
ci rewolucyjnej mas wielomilio- 
nowego narodu, mas, które ty- 
siące lat uginały się pod jarz- 
mem . feudalnej niewoli. Od- 
zwierciedlenie tego procesu, uka- 
zanie w nim roli partii komu- 
nistycznej jako jedynej siły zdol- 
nej obudzić masy, zorganizować 
je, poprowadzić do zwycięstwa 
i dalszej pokojowej walki o zbu- 
dowanie nowego ustroju — znaj- 
dziemy w każdym ze znanych 
nam filmów, chińskich. . | 

Celność ideologiczna i żarli- 
wość publicystyczna tych  fil- 
mów nie zawsze szły jednak 
w parze z ich kształtem erty- 
stycznym. Na przykładzie Bo- 
haterów Mandżurii, Stalowych 
bojowników czy Dziewczyny 0 
białych włosach mogliśmy obser- 
wować, jak filmowcy chińscy 
starali się przezwyciężać poważ- 
ne nieraz braki swego warszta- 
tu scenariopisarskiego i realiza- 
torskiego, jak — nie bez pot- 
knięć — dążyli do nadania swym 
utworom prawdziwie realistycz- 
nej formy, jak często dawał im 
się we znaki brak należytego 
opanowania techniki zdjęciowej. 

Jeżeli mimo tych usterek 

chwilami przemawiały bardzo 
silnie do naszego widza — to 
głównie dzięki swej szczerości, 
prawdzie, prostocie i komunika- 
tywności. Ich prostota, choć cza- 
sem granicząca z naiwnością, 
miała swoisty wyraz i czyniła 
z filmów chińskich jakieś od- 
rębne zjawisko na naszym ekra- 
nie. Tę ich specyfikę nie zaw- 
sze jednak widz nasz właści- 
wie odczytywał. 
Ostatnia bitwa jest dowodem 
niewątpliwego, szybkiego rozwo- 
ju chińskiej sztuki filmowej. 
Film ten wykazuje, że ambicją 
chińskich realizatorów jest za- 
równo danie pełniejszego i głęb- 
szego obrazu lat niedawnej wal- 
ki, jak też stałe doskonalenie 
swego warsztatu. 

Ostatnia bitwa jest dramatycz- 
ną historią rodziny chińskiego 
rolnika na przestrzeni od roku 
1933 do lat powojennych, gdy 

ł 


Chłopska rodzina chińska — główni bohaterowie filmu 


Armia Ludowa wyzwalając kraj 
likwidowała ostatnie twierdze 
oporu Czang Kai-szeka. Para 
głównych bohaterów filmu to 
młode małżeństwo rozdzielone 
wojną. On zgłosił się na 'ochot- 
nika do Armii Ludowej, która 
wyruszyła na północ, by wal- 
czyć przeciwko Japończykom. 


po latach złączy bohaterów znów 
ze sobą. 

"Ta prosta historia rozbudowa- 
na jest dramaturgicznie dość 
umiejętnie, tworząc kanwę, na 
której autorzy namalowali obraz 
życia społeczeństwa  chińskie- 
go w trudnym okresie zmien- 
nych kolei wojny. Epickość te- 


Jeden z pięknych rragmentów plenerowych „Ostatniej bitwy” 


Ona z nowonarodzonym synkiem 
pozostaje na terenach, które zaj- 
mują kuomintangowcy. Bohater- 
ka przeżywa gehennę nędzy i 
poniżenia, znosi mężnie okrucień- 
stwa, na pastwę których wyda- 
ny był bezbronny człowiek w 
ustroju opartym na władzy bo- 
gatych posiadaczy ziemskich 
i broniącej ich interesów solda- 
teski Czang Kai-szeka. Wyzwo- 
leńczy pochód Armii Ludowej 


go obrazu każe stawiać Ostatnią 
bitwę wyżej od wspomnianych 
poprzednio filmów. Realizatorzy 
dbają o to, by nie odrywać nur- 
tu fabularnego od wielu cha- 
rakterystycznych dla bytu lud- 
ności chińskiej momentów, któ- 
re składały się na treść dnia 
powszedniego w czasie wojny 
i pokoju. Jakże bardziej natu- 
ralnie brzmią np. słowa dialogu 
bohaterów podczas pracy przy 


nawadniającym urządzeniu, gdy 
stojąc obok siebie rytmicznie po- 
ruszają nogami koła pompy — 
niż gdyby ten sam dialog toczył 
się gdzieś w atelierowym wnę- 
trzu, w chwili odpoczynku czy 
obojętnej bezczynności, bez kon- 
kretnego „działania fizycznego”, 
jednego z wielu przejawów pra- 
cy i życia chińskiego rolnika. 
"Takich rodzajowych scenek jest 
w filmie sporo i one mówią nam 
o pokazywanych ludziach dużo 
więcej, niż pizebijająca tu i ów- 
dzie z dialogu deklaracja. 

Gra aktorów odtwarzających 
role pozytywne jest na ogół bar- 
dzo naturalna, unikająca melo- 
dramatyczności nawet w mo- 
mentach, w których zazwyczaj 
o przerysowanie nie trudno (np. 
spotkanie ojca z synem, którzy 
się nigdy nie widzieli). Nato- 
miast typy negatywne ciągle 
jeszcze są zbyt wystylizowane 
nie tylko w grze, ale i w cha- 
rakteryzacji. Wydaje się też, że 
gdyby stosunek ich do głów- 
nych bohaterów nie był stale 
tak agresywny i  sadystyczny, 
miał natomiast więcej cech obo- 
jętności czy bezduszności — po- 
stępowanie negatywnych postaci. 
wyrażałoby lepiej pogardę boga- 
czy i kuomintangowskich żołda- 
ków dla człowieka, dla mas pro- 
stych ludzi, 

Pod względem plastycznym 
miąższem filmu są wszystkie 
niemal epizody plenerowe, bar- 
dzo po malarsku wyzyskujące 
osobliwości i piękno scenerii, 
zwłaszcza ciekawego pejzażu. 
I tu trzeba wypowiedzieć słowa 
zasłużonej pochwały pod adre- 
sem operatora Feng Se-czi, któ- 
rego zdjęcia odznaczają się bar- 
dzo wysokimi walorami arty- 
stycznymi. Oceniono je należy- 
cie na festiwalu filmowym w 
Karlovych Varach w 1952 r. 
przyznając Ostatniej bitwie ni 
grodę za najlepszą fotografię. 

Widz polski ma prawo być 
tą opinią zaskoczony. Kopie fil- 
mu wyświetlane na naszych 
ekranach mogą mu dać jedynie 
pojęcie o pięknie kompozycji 
wielu ujęć operatorskich, ale nie 
o walorach tonalnych zdjęć. Ska- 
la tonów została bowiem znacz- 
nie zredukowana w  porówna- 
niu do oryginału i sprowadzona 
w wielu miejscach do nieznoś- 
nej bladej szarzyzny. 

Słabiej wypadły pod względem 
realizatorskim a także zdjęcio- 
wym niektóre sceny plenero- 
we inscenizowane w atelier (np. 
uliczka chińskiego miasteczka, 
tłum, sprzedawcy, wkraczający 
żołnierze kuomintangowscy). Wy- 
daje się, że nakręcenie tych 
samych scen w plenerze nadało- 
by im więcej realizmu i harmo- 
nizowałoby lepiej z całością. 
Szkoda, że autorzy z tego zre- 
zygnowali. 

Polska wersja 
filmu została 
rannie. 


dubbingowa 
opracowana sta- 


[i JAN ŁĘCZYCA 


WIOSNA W MOSKWIE 
Ekranizacja komedii Wiictora Gusiewa 
Reżyseria: I. Chejtie 1 N. Koszewz- 
rowa 


Zdjęcia: 8, Iwanow. i W. Lewitin 
Ziwotow 


Muzyka: A. 

Wykonawcy: Nadieżda Kowrowa — 
G. Korotkiewicz, Michał Garanin — 
W. Pietrow, Jasza — J. Bublikow, 


Kryłow — A. Kuśniecow, ałademik 
Pietrow — W. Taskin, 


Sfilmowany spektakl teatralny. Pełna zabawnych sytuacji komedia 
rozgrywająca się współcześnie w środowisku radzieckich studentów 
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NADZIEI ZA DWA GROSZE 
(Due sokii dł speranza) 
Scenariusz: R. Castellani 1 E. Mar- 

gadonna Si z08 

Reżyseria: R. Castelliani 

Zdjęcia: M. Gallea 

Muzyka: A. Cigogpini 

Wyiccnawcy: M. Fiore, V: Musolino, 
starita, 


F. Russo, L. As 
€. Cirillo i inni. 


Produkcja: „UNIVERSALCINE" — 
1963, 


F. Lettieri, 


Komedia o perypetiach ubogiego młodzieńca i jego ukochanej, którzy 
walczą o byt w trudnych warunkach życia współczesnych Włoch 


O ZAGADNIENIU „LUDZKIM” 


adzieccy fwórcy filmów rysunko- 
wych ambitnie poszukując możli- 
wości rozszerzenia tematyki oraz 
pogłębienia treści realizowanych 
kreskówek — śmiało sięgnęli do li- 
"teratury i dorobku ludowej twórczości, a 
przede wszystkim do bogatego skarbca ba- 
jek, baśni i legend narodów Związku Ra- 
dzieckiego. Wraz z próbami wprowadzenia 
nowej tematyki, nie ograniczającej się tylko 
do opowiastek dla dzieci bądź ostrego felie- 
tonu politycznego — 'wzbogacał się również 
wachlarz form i gatunków rodzajowych fil- 
mów rysunkowych. Obok karykatury i sa- 
tyry (plakaty propagandowe), groteski i ż: 
tu, bajki typu „Ezop-La Fontaine-Kryłow* 
(Mrówka i słoń), baśni ludowej o wyrazi- 
stych akcentach folklorystycznych, opowia- 
stek dydaktycznych (Niegrzeczny Fiedia), 
-opowieści fantastycznych (Noc wigilijna) — 


aż do takich niecodziennych form, jak ekra- 


„BZKARŁATNY KWIATUSZEK" 


nizacja utworu dramatycznego — opery 
(Śnieżka), a nawet „zwykłej* (tj. nie zawie- 
rającej żadnych elementów bajkowo-fanta- 
stycznych) noweli literackiej (Kasztanka 
wg opowiadania Czechowa). A 

Coraz częściej bohaterem kreskówki sta- 
wał się człowiek — i to ukazany niekonie- 
cznie w postaci groteskowej, karykaturalnej 
lub swoistego prymitywu wzorowanego na 
rysunku dziecka. Człowiek jako główna 
postać opowiadania domagać się począł ta- 
kich form rysunku, które by uwydatnić 
mogły jego przeżycia i charakter w bar- 
dziej różnorodnych ujęciach plastycznych. 

I tu narodziły się nowe, trudne problemy 
twórcze. Film czył operuje swoisty- 


'Uproszczo- 
ny, odznaczający się wyraźną linią i kre- 
ską, lony _ jednolitymi 
(czymś w rodzaju aplikacji a nie światło- 
cieniowego obrazu malarskiego). W wyniku 
tego i ruch tych postaci jest zdeformowa- 
ny,.uproszczony, co jest przecież logicznym 
następstwem przyjętych założeń formal- 
nych. Nie oczekujemy i nie żądamy od po- 
staci filmów rysunkowych, by poruszały się 
jak w życiu. W pełni obowiązują tu specy- 
ficzne prawa innego wymiaru. Jeśli krze- 
sło i szafa mogą poruszać się i mówić na 
kształt żywych istot, a zwierzęta uosabiają 
ludzkie charaktery, obyczaje i maniery — 


to z kolei człowiek nie może w tym ryso- * 


wanym świecie pojawiać się w sposób na- 
turalistyczny, fotograficzny. Realizm syl- 
wetki ludzkiej winien wyrażać się przez jej 
typowo ludzki charakter, działanie, sposób 
postępowania — zaś plastyczne rozwiązanie 
cechować powinna rność rysunku, cel- 
"ność skrótu i uproszczeń, umiejętność wy- 
dobycia i zaostrzenia indywidualnych zna- 
mion postaci. 

Doskonałe przykłady tego widzieliśmy w 
wielu radzieckich filmach rysunkowych, ta- 
kich jak Konik-garbusek, Żółty bocian, Ser- 
ce bohatera, Wiosenna pieśń i in. Postacie 
ludzkie były w filmach tych znakomicie 


W: 
m 


Aby móc trafnie narysować „żywą” 
stać ludzką (a wiemy, że wymaga to wyko- 
nania ogrommej ilości poszczególnych faz 
ruchu, a więc tej samej sylwetki ukazywa- 
nej w coraz to innej pozycji) — potrzeba 


W tym celu rysownicy-animatorzy 
posługują się często zdjęciami filmowymi 
żywych osób. Badając klatka po klatce sfo- 
tografowane fazy ruchu uczą się podpatry- 
wać ciało człowieka w momencie wykony- 
wania cząstkowego działania, zawierającego 
się w ułamkach sekundy. Prowadzi to w 


rysowanych postaci poprawność 
ści, ale do uchwycenia charakterystycznych 
gestów. Niekiedy nawet reżyserzy filmów 
animowanych charakteryzują i ubierają ak- 
tora zgodnie z projektem rysowanego bo- 
hatera, a następnie filmują go w zainsceni- 
zowanych sytuacjach, by móc w pracy nad 
tazowaniem wzorować się w pewnym stop- 
niu na żywym oryginale. 

Tu właśnie dotykamy sedna rzeczy: wZo- 
rować się — ale jak i o ile? Ułatwiając 
sobie też je z nie- 


sownicy przerysowywać zaczęli go prostu 
aktorów, zachowując naturalny sposób ich 
poruszania się i mówienia. Metoda ta, skry- 
tykówana ostro przez prasę radziecką, zna- 
lazła swój przesadny wyraz chośby w Nocy 
wigilijnej i Bajce o rybaku i rybce, gdzie 
rysunkowe postacie były wierną kopią ak- 
torów. Co gorsza, aktorzy nie bardzo wpro- 
wadzeni w swe zadanie przez reżysera, za- 
miast wczuć się w specyfikę filmu rysun- 
kowego i dać kreacje bardziej przejaskra- 
wione w ruchu, a zwłaszcza w mimice — 
grali jak do normalnego filmu aktorskie- 
Eo, co przeniesione zostało z kolei na ekran. 

A przecież postać ludzka w filmie rysun- 
kowym wykonywać potrafi ruchy niemoż- 
liwe do: odtworzenia przez żywego aktora, 
talcie jakie nadać może fantazja i talent 
rysownika (np. skok w górę na wysokość 
domu itp.). Z kolei także rysowany bohater 
nie powinien czynić wielu rzeczy, które z 


wewnętrzne przeżycia 
rowaną na mimice aktora. Zresztą nie ma 
takiej konieczności. Dlatego też nie prze- 
konują nas chyba miny clowna z Kasztanki, 
usiłujące aktorskimi środkami wyrazu uka- 
zać głębię przeżyć bohaterz. 

Jeśli jesteśmy już przy konkretnym ty- 


tule — to jeszcze kilka uwag. Twórcy 
Kasztanki nię tylko przerysowują człowie- 
ka z fotografii, robią to także ze zwierzę- 
tami. Toteż cały ten, film rysunkowy mogli- 


byśmy sobie doskonale wyobrazić jako ak- 
torski (z udziałem oczywiście tresowanych 
zwierząt). Maniera ta odbiła się na_ stylu 
całego filmu (np. „dołkumentalne" tło — 
przechodnie na ulicy). Gdy tylko twórcy 
odstępują od przyjętej  (naturalistycznej 
przecież) zasady — film nabiera rumieńców 
życia (nie mówiąc o tempie). Przykładem 
tego — dynamiczna, dowcipna w rysunku 
i pomyśle krófka scenka z cyklistami na 
arenie. A 

Dyskusji wymaga również koncepcja kre- 
skówki Śnieżka. W filmie tym opartym na 
sztuce dramatycznej A. Ostrowskiego i ope- 
rze  Rimskiego-Korsakowa — przeniesione 
zostały konwencje teatru, co poważnie osła- 
biło siłę wymowy artystycznej tematu. 
Wszystkie ruchy postaci, nawet w tańcu — 
dającym przecież rysownikowi specjalnie 
wiele możliwości stylizacji (sam taniec jest 
formą ruchu niezwykłego) — są ko- 


pią ruchu sfilmowanych żywych aktorów. 
To samo odnosi się do śpiewu. Powolne 
tempo arii operowych, śpiewanych przez ry- 
sowanych bohaterów. — przewleka rozwój 
akcji, wprowadza do kreskówki realny fi- 
zyczny czas wydarzeń, a w wyniku po- 
zbawia film w dużej mierze charakteru ca 
kowego. Z drugiej strony musimy przyznać, 
że pod względem plastycznym film zawiera 
sporo ciekawego materiału i wskazuje na 
niewykorzystane w pełni przez BR 
własne mużliwości. Np. wyróżniają 

Śnieżce kompozycje dekoracji i kostiumów 
oparte na wzorach ludowych i dorobku 

rosyjskiego malarstwa. 

Przy okazji uwaga na marginesie: Śnieżka 
nie jest w żadnym 'wypadku filmem dla 
dzieci. Zarówno ze względu na problema- 
tykę i poruszany konflikt (miłość jako od- 
ksgęsd motor życia w naturze), jak też 

operową formę — nie stanowi pozycji 
adajacej się dła młodocianego widza. 
kilka krytycznych uwag odnoszą- 
cych się do problemu „rysowanego aktora" 
nie neguje bynajmniej dużych walorów tre- 
ściowych obu omawianych filmów. Mówić 
o tym byłoby jednak w wypadku radzieckiej 
twórczości filmowej — truizmem. Chodzi o 
to, by 1 nasz widz i nasz twórca uświadomi 
li sobie, jak oderwanie się lod właściwych 
dla danej gałęzi sztuki środków wyrazu po- 
woduje osłabienie wymowy ideowej dzieła 
oraz jak słuszna treść i dobrze ustawiony 
konflikt — tkwiące w materiale scenariuszo- 
wym — nie przeniesione zostają w ten spo- 
sób do gotowego filmu. 

Że te nieświadomie naturalistyczne ten- 
dencje w twórczości niektórych radzieckich 
realizatorów filmu rysunkowego zdają się 
być przezwyciężone — świadczy w pewnej 
mierze nowa kreskówka Szkarłatny kwiatu- 
szek, choć i w tym filmie pozytywne posta- 
cie — kupca Jemielianowa i Nastienki — 
są jeszcze zbyt „ludzkie* w dosłownym tego 
znaczeniu. W całości jednak film ma duży 
polot rysunkowy i wyróżnia się wysokim 
poziomem artystycznym. 


Świadczą o tym również liczne wypowie- 
dzi Krytyki radzieckiej ostro występującej 
przeciwko sprowadzaniu właściwie pojętego 
realizmu; w twórczości  rysunkowej — do 
naśladownictwa fotografii. 


JERZY GIŻYCKA 
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ciągu ubiegłych dwóch 

lat kinematografia cze- 

chosłowacka uczyniła 
wielki lerok naprzód zarówno 
pod względem ilości, jak i ja- 
kości produkowanych filmów. W 
okresie tym rozszerzył się znacz- 
nie zakres tematyki naszej sztu- 
ki filmowej. Paleta scenopisar- 
ska stała się bogatsza, barw- 
niejsza, żywsza. Kryzys lat 
1949-51 został  przezwyciężony 
— poziom artystyczny filmów 
czechosłowackich począł się sta- 
le podnosić. 


W roku 1952 powstało kilka 
wybitnych filmów, które swy- 
mi walorami znacznie wybiegły 
ponad poziom dotychczasowej 
produkcji czechosłowackiej. Na- 
leży do nich przede wszystkim 
film pt. Porwanie, który w sposób 
bardzo interesujący opowiada o 
autentycznym wydarzeniu — 
uprowadzeniu _ czechosłowackie- 
go samolotu pasażerskiego do 
Niemiec zachodnich. Górniczy 
film Nad nami świta był naj- 
lepszym z naszych dotychtzaso- 
wych obrazów o tematyce 
współczesnej. Pokazani w nim 
ludzie nie byli już kreśleni w 
sposób schematyczny, nie mó- 
wili językiem  deklaratywnym, 
ale ludzkim, żywym, prawdzi- 
wym.  Postępem było także to, 
że film ten krytykował pewne 
braki naszej rzeczywistości. 


Barwny film Natarcie stano- 
wił udaną próbę adaptacji po- 
wieści Wacława Rżezacza, zna- 
nego dzieła nowej literatury 
czeskiej. Innym osiągnięciem w 
zakresie adaptacji była Anna 
proletariuszka wg powieści Iva- 
na Olbrachta. Biograficzny film 
Młode lata trafnie odtworzył 
młodzłeńczy okres życia jedne- 
go z  najpopularniejszych cze- 
skich pisarzy narodowych — 
Alojzego Jiraska. 


Komedia Wcżasy z aniołem 
bardzo dowcipnie votraktowała 
temat zaczerpnięty z życia lu- 
dzi pracy, spędzających swe ur- 
lopy w domach wczasowych. 
Mniej udane okazały się kome- 
die Piosenka za dwa grosze i 
Kobieta dotrzymuje słowa, któ- 
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rych autorzy staraii się znaleźć 
nową drogę dla komedii współ- 
ale popełnili błąd, po- 
sługując się przestarzałą już 
nieco formą. 

sukces odniósł film 
Jutro będzie się wszędzie tań- 
czyć, przyjęty bardzo gorąco w 
kraju i za granicą, a zwłaszcza 
w Związku Radzieckim. 

W porównaniu do wymienio- 
nych wyżej pozycji — rok 1953 
przyniósł osiągnięcia świadczą- 
ce o dalszym wzmożeniu wysi: 
ków naszych realizatorów. Twó: 
ca znanych filmów  biograficz- 
nych i historycznych Vaclav 
Kraszka dokonał adaptacji ps; 
chologicznego, pełnego « poezji 
dramatu Fr. Szramka  Księ- 
życ nad rzeką, który w sposób 
subtelny mówi o uczuciach łą- 
czących ludzi, porusza problem 
młodości i starości. Film stara 
się z  pietyzmem i smakiem 
przenieść na ekran liryczną 
sztukę jednego z naszych naj- 
większych poetów. Zasługą au- 
torów filmu jest to, że nie zbu- 
rzyli i nie zniekształcili pierwo- 
wzoru, lecz potrafili go twórczo 
dopełnić. 

"Twórca pierwszego 
filmu barwnego Jan 


czeskiego 
Rohacz 


reżyser Vladimir Borsky powró- 
cił po 


sześcioletniej przerwie 


do atelier i nakręcił film Jastrząb 


przeciwko Turkawce (nazwiska 
bohaterów), oparty na noweli 
Svatopluka Czecha, poety z 


drugiej połowy XIX i początku 
XX wieku. Sv. Czech, który no- 
welę tę napisał w r. 1876, był 
już w tym okresie uważany za 
czeskiego pisarza narodowego i 
przeciwstawiany _ kosmopolitycz- 
nym twórcom. Jako prawnik i 
dziennikarz znał dobrze ówczes- 
ną rzeczywistość i jej realisty- 
czny obraz odtworzył w swych 
dziełach. Nowela „Jastrząb prze- 
ciwko Turkawce* oparta jest na 
doświadczeniach i  wspomnie- 
niach pisarza z lat dziecinnych. 
Ukazuje wytworny, ekskluzyw- 
ny świat, który musi zginąć 
wskutek panujących w nim sto- 
sunków. Historia inspektora 
Turkawki i - niedołężnego  od- 
danego sługi, który po śmierci 
swego feudalnego pana wpada 
w szpony  wyzyskiwaczy — 
jest głównym tematem fabuły. 
Film ten wraz ze wspomnia- 
nym _ poprzednio wchodzi do 
cyklu utworów — popularyzują- 
cych za pomocą ekranu dzieła 
klasyków literatury czeskiej i 
nawiązujących do naszych po- 
stępowych tradycji  kultural- 
nych. 

Nowelę „Jastrząb _ przeciwko 
Turkawce* przerobił na scena- 
riusz student szkoły filmowej 
Otto Hofman. Inspektora Tur- 
kawkę gra Franciszek Smolik, 
a lichwiarza i późniejszego ban- 
kiera Jastrzębia — Jaroslav 
Marvan. 

Twórca Cesarskiego piekarza 
reż. Martin Fricz swym nowym 
obrazem pt. Tajemnica krwi 
wzbogacił o interesującą pozycję 
cykl naszych filmów biograficz- 
nych. Film ten poświęcony jest 
życiu i dziełu wybitnego lekarza 
i naukowca czeskiego dr J. Jan- 
skiego, który dokonał wielu 


ważnych odkryć w zakresie ba- 
dań nad krwią. Główną rolę 
odtworzył popularny aktor Vla- 
dimir  Raż, którego kreacja 
świadczy o dalszym rozwoju ta- 
lentu tego artysty. 

Film Ostrzeżenie, realizowany 
na podstawie scenariusza Marii 
Majeroyej, kontynuuje tematy- 
kę walki czechosłowackiej kla- 
sy robotniczej pod  kierowni- 
ctwem partii komunistycznej w 
okresie przed rewolucją lutową 
1948 r. Akcja filmu rozgrywa 
się na terenie zakładów im. 
Stalina i ukazuje walkę mas 
ludowych o wprowadzenie w 
życie dekretów o upaństwowie- 
niu wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych. 

Tematykę wiejską w naszej. 
nowej produkcji reprezentują 
filmy: Ci, którzy przychodzą z 
mroku reż. Vacląva Gajera — 
pełna napięcia historia z życia 
współczesnej wsi, utrzymana w 
charakterze filmu przygodowe- 
go, oraz słowacka komedia o- 
parta na materiale folklorysty- 
cznym pt. Stryjek Ambroży 
zmądrzał reż. J. Macha,z udzia- 
łem najlepszych zespołów pieś- 
ni i tańca z Moraw i Słowacji. 
Trzecim filmem z tej grupy są 
Siostry reż. J. Krejczika, twór- 
cy filmu Nad nami świta. 

Do wydarzeń rewolucyjnej 
przeszłości sięga film Czerwone 
Zielone Święta reż. J. Sequensa, 
poświęcony tragicznym dniom 
1932 roku, gdy policja zmasa- 
krowała w  Raducinie robotni- 
ków i ich dzieci. 

Do kategorii filmów  sensa- 
cyjnych zaliczyć należy Ekspress 
z Norymbergi, ukazujący kulisy 
„zimnej wojny", i film Północ- 
na przystań, którego akcja roz- 
grywa się w Środowisku żeglu- 
gi śródlądowej i mówi o pró- 
bach dywersji i sabotażu, doko- 
nywanych przez imperialistycz- 
nych agentów. 

Czechosłowacka produkcja fil- 
mowa nie zaniedbuje również te- 
matyki historycznej. Powstaje 
kilka nowych dzieł  poświęco- 
nych pełnym chwały kartom 
historii narodu czeskiego — 
wojnom _ husyckim. _ Reżyser 
Otakar  Vavra przygotowuje 
pierwszą część epickiej trylogii 
pt. Jan Hus. Reż, Martin Fricz 
pracuje nad adaptacją jednego 
ze znanych dzieł Alojzego Jira- 
ska pt. Psiogłowcy. 

Wreszcie — do baśni filmo- 
wych przybędzie wkrótce nowa 
pozycja w postaci filmu Sól nad 
złoto, opartego na utworze Bo- 
żeny Niemcovej. W filmie tym, 
reżyserowanym przez Bożywo- 
ja Zemana, zobaczymy (w roli 
króla — popularnego aktora 
Jana Wericha. 

la dania całokształtu obrazu 
bieżącej czechosłowackiej pro- 
dukcji wspomnijmy jeszcze o 
innych znajdujących się w re- 
alizacjj bądź na ukończeniu 
filmach: Komedianci (o życiu 
wędrownych  cyrkowców wg 
opowiadania Ivana Olbrachta), 
Botostroj (o przeszłości „miasta 
butów" Zlina, dzisiejszego Gott- 
waldowa), Cyrk gra (historia 
zaimprowizowanego przedsta- 
wienia cyrkowego w spółdzielni 
produkcyjnej), Mój przyjaciel 
Fabian (o życiu Cyganów po 
wojnie) i Kawiarnia przy głów- 
nej ulicy (dramat rozgrywający 
się w okresie przedwojennym). 

Ten pobieżny i niepełny prze- 
gląd prac naszych filmowców w 
dziedzinie filmu fabularnego 
wskazuje, iż kinematografia cze- 
chosłowacka pokonała już zwy- 
ciędsko trudności lat ubiegłych 
i znajduje się dziś w pełni roz- 
woju swych sił twórczych. 


JIRI HRBAS 


Nowe filmy 


radzieckie 


W wytwórni „Lenfilm" roz- 
poczęto pracę nad kolorowym 
filmem fabularnym pt. Wielkie 
odkrycia. Reżyseruje A. 'Twa- 
M. Magid 


* 
Reżyser A. Zguridi i operator 
N. Juryszkina rozpoczęli reali- 
zację kolorowej  krótkometra- 
żówki fabularnej pt. Opowieść 


lm. olbrzymie. 
Film KOMEDIANCI opowiada o GARIEJ SUrzymia 


losach zespołu wędrownych cyrkowców 
Główne role odtwarzają m, in. 


Jarostaw Vojta i Jarosław Maresz (w środku) ZPR NARZ 5 
ż Życiu i rozwojowi wschodnich 


wybrzeży Syberii będą poświę- 
cone barwne filmy dokumental- 
ne: Wyspa Sachalin, Na gospo- 
darstwach rybołówczych i W la- 
sach Sachalinu. Wszystkie reży- 
seruje M. Trojanowski. 


W Wytwórni im. Gorkiego na- 
kręcany jest obecnie krótkome- 
trażowy film pt. Niebieski pta- 
szek. Reżyserują: £, Garin i H, 
Łokszina. 


„Superman" — amerykański 
„nadczłowiek" był dotychczas bo- 
haterem osławionych „comicsów”. 
Superman jest swego rodzaju 
wzorem wszystkich cnót amery- 
kańskich — reprezentantem ame- 
rykańskiego stylu życia, który 
należy narzucić całemu Światu. 

Hollywood pozazdrościł ostat- 
nio „comicsom* ich prawdziwie 
amerykańskiego bohatera, Uka- 
zał się więc film pt. Superman, 
który jest wyświetlany w tej 
chwili w Belgii, Holandii i Fran- 
cji. Prasa europejska i najszer- 


Okres mlodości wielkiego pisurza czeskiego Alojzego Jiraska odtwarza barwny 
fllm MŁODZIEŃCZE LATA. Na zdj.: E, Cupak (rola główna) | Natasza Tańska 


De Santis pracuję w swojej 
rodzinnej wiosce 


Reżyser Giuseppe De Santis 
obrał znowu za. miejsce akcji 
nowego filmu swoje rodzinne 
strony — skalistą  Ciociarię, 
znaną już z filmu Nię ma 
pokoju pod oliwkami. Nowy 
film wybitnego włoskiego reży- 
sera nosi tytuł Dni miłości i bę- 
dzie liryczną opowieścią o lo- 
sie chłopów włoskich. 


Katolicki Ośrodek Kinemato- 
grafii przy Watykanie 'wypowie- 
dział ostatnio wojnę filmom „dia- 
belskim" tzn. uznanym przez od- 
powiednią komisję za_niemoral- 
ne i antyreligijne. Na łamach 
„Biuletynu Wikariatu Rzymskie- 
go" mons. Albino Galletto — peł- 
niący funkcję doradcy Katolic- 
kiego Ośrodka Kinematografii — 
zamieścił artykuł w którym 
stwierdził, że „nie tylko ogląda- 
nie filmu niewskazanego _ jest 
grzechem, ale nawet kupno biletu 
dla* kogoś innego jest sprzyja- 
niem złu”. Wśród filmów potę- 
pionych przez K.O.K. znajduje 
się wiele filmów wartościowych, 
należących do szczytowych osiąg- 
nięć kinematografii Światowej. 
Te właśnie jako „szczególnie ni 
bezpieczne" zwalcza ostatnio Ka- 
tolicki Ośrodek. „Biuletyn Wika- 
riatu Rzymskiego" zapowiedział, 
że 4 łys. parafialnych sal kino- 
wych we Włoszech otrzymało na- 


MÓJ PRZYJACIEL FABIAN — to film, którego akcja ruz- 
grywa się w środowisku Cygżnów w okresie powojennym w Czechosłowacji 


„Kalinowy gaj” Korniejczuka 
na ekranie 


Na ekrany radzieckie wszedł 
nowy kolorowy film pt. Kalino- 
wy gaj — oparty na sztuce Ale- 
ksandra Korniejczuka. Film zo- 
stał wyprodukowany przez Ki- 
jowską Wytwórnię Filmów Fa- 
bularnych. Grają w nim wybit- 
ni artyści: J. Szumski, Natalia 
Użwij, W. Dobrowolski i inni 


44 filmy amerykańskie 
poza USA 


Koncerny hollywoodzkie zapo- 
wiadają na rok 1954 aż 44 filmy 
realizowane poza granicami 
USA. Będą to tzw. „wspólne 
produkcje", które w krajach 
europejskich korzystają z. tych 
samych ułatwień  podatkowo- 
widowiskowych, co filmy pro- 
dukcji tniejscowej. Słowem — 
hollywoodzka  szmira znalazła 
nowy sposób dotarcia do ekra- 
nów zmarszalizowanej Europy. 


Film o amerykańskim „nadczłowieku 


sza publiczność przyjęły tę re- 
klamę zaatlantyckich ideałów z 
oburzeniem.  Postępowy dzien- 
nik „Liberation* pisze: 

west to film, w którym głu- 
pota walczy z ohydą. Ale jedno- 
cześnie jest to film perfidny, 
który może mieć demoralizujący 
wpływ na młode pokolenie. Do- 
póki wyświetlać się będzie „Su- 
permana* na naszych ekranach 
— rodzice powinni uważać na 
dzieci, a wszystkie organizacje 
i związki” powinny propagować 
całkowity bojkot tego filmu". 


Rekordowe powodzenie „Cyrku” 
w NRD 


Według danych ogłoszonych 
przez prasę NRD, rekordowym 
powodzeniem cieszył się w ub. 
roku film reżysera G. Aleksan- 
drowa Cyrk, który w okresie 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
niemiecko-radzieckiej obejrzało 
przeszło 8 milionów widzów — 
to znaczy około 40 procent lud- 
ności NRD. 


„Diabelskie” filmy 


kąz bezwzględnego bojkotu fil- 
mów „podejrzanych i _ szkodli- 
wych". Ponieważ faworyzowane 
przez władze sale parafialne sta- 
nowią największą i najbardziej 
wpływową sieć kin we Włoszech, 
szczególnie na prowincji — decy- 
zja ta jest równoznaczna z unie- 
możliwieniem najszerszej publicz- 
ności oglądania tych filmów. Mo- 
nopol sal „katolickich* we Wło- 
szech już od dawna był czynni- 
kiem wpływającym na repertuar 
kin w całym kraju — i na pro- 
dukcję krajową. Ponieważ K.O.K. 
między innymi potępia wszystkie 
niemal, wartościowe włoskie fil- 
my (na czarnej liście są takie 


pozycje, jak np. Złodzieje ro- 
werów, Cud w Mediolanie, 
Rzym — godzina 11, Umber- 


to D), włoscy reżyserzy i pro- 
ducenci będą mieli jeszcze więk- 
sze trudności z realizacją i roz- 
powszechnianiem najlepszych. fil- 
mów rodzimej produkcji. 
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STYCZEŃ 


„Jakże naturalnie 
stała w filmie „Nauczy- 
ciel* przedstawiona miłość. 
Chcielibyśmy, aby w po- 
dóbny sposób odtwarzano 
ją w naszych filmach. Ste- 
fan — to nie tylko aktyw- 
ny działacz społeczny, nie 
tylko wspaniały nauczyciel 
i wychowawca, ale przede 
wszystkim człowiek z krwi 
i kości”... 


M. Bormiński z Zalesia 


„Z niesłabnącym zainte- 
resowaniem śledziliśmy a- 
wanturnicze przygody bo- 
hatera ludowych podań 
francuskich —Fanfana Tu- 
lipana. Podziwialiśmy jego 
inteligencję, brawuręi fan- 
tazję. Długo, długo byliśmy 
pod wrażeniem tego pełne- 
go uroku filmu". 


Halina M. i Zofia K. 
z Warszawy 


MARZEC 


„Nie wiem do jakiej ka- 
tegorii filmów zaliczyć 
w Mediolanie". Wiem 
jedno, że po zobaczeniu tej 
niezwykłej pozycji włos- 
kiej kinematografii nie 
przestaję o miej kadrze 
Fantazja, która 
uczucia głęboko ludzicie, 
rzeczywistość, która wztrzą- 
sa swym realizmem, gro- 
teska, która Śmieszy a jed- 
nocześnie pobudza do my- 
Ślenia', 


KWIECIEŃ 


„Pierwszą zaletą „Trzech 
opowieści" jest ich bojo- 
wość. Jest to jeden z 
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Wśród wydarzeń 


które w ubiegłym roku wzboga- 
ciły naszą wiedzę o życiu — 
istotne miejsce zajmuje również 


tych filmów, które bezpo- 
średnio i w sposób suge- 
stywny opowiadają o rze- 
czach najbardziej _ istot- 
nych naszej doby: o ros- 
nących budowlach  socja- 
lizmu, walce nowego ze 
starym i ludziach dojrze- 
wających w ogniu tej 
walki”, 

Janusz M. Skwara 

z Bytomia 


s MAJ 


„My, żołnierze, jesteśmy 
dumni z filmu o generale 
Świerczewskim, filmu, któ- 
ry tak wiele nam mówi o 
ruchu robotniczym i pięk- 
nej postawie  generała-re- 
wolucjonisty”. 


P. Cudny z Bydgoszczy. 


„Żołnierz zwycięstwa” to 
pierwszy film o tradycjach 
walk polskiej klasy robot- 
niczej. Film jest dobry, po- 
trafi wzruszyć, pobudzić do 
zastanowienia się nad wie- 
loma sprawami, nad wielo- 
ma faktami historyczny- 
mit. 


Czytelnik z Krakowa 


CZERWIEC 


„W tej fantastycznej baj- 
ce znalazłam wiele elemen- 


Za pośrednictwem  ogląda- 
nych filmów uczymy się po- 
znawać życie bra naro- 
dów, poznajemy tajniki życia 
społe: 


chodnia  Skórno-Wenerologicz- 
na, mająca obok oddziałów w 
różnych miastach wojewódz- 
twa siedzibę główną w Byto- 
miu, przystąpiła do szerokiej 
akcji uświadamiającej 

wszystkim w wielkich skupi- 
skach robotniczych, na budo- 
wach i w zakładach posiada- 
jących znaczny element na- 
pływowy z okręgów wiejskich. 


SID o FILMACH WfokuU 1953 


film. Napływające do „,Naszej 
Taśmy” listy stanowią żywą kro- 
nikę przeżyć filmowych czytel- 


i przeżyć, 
ników. 


tów wartościowych. ...We- 
dług mnie główna myśl 
„Dumnej królewny" — to 
pochwała pracy”. 
Anna Krasnek 
z Krakowa 


LIPIEC 


„Z satysfakcją trzeba 
stwierdzić, że nowa kome- 
dia o budapeszteńskim do- 
mu towarowym — mimo 
różnych usterek — jest 
lepsza od poprzednich. 
Może scenarzyści pokazali 
w niej za wiele zagadnień 
naraz: spółdzielczy handel, 
walkę ze spekulacją i pa- 
nikarstwem i problem sta- 
rych kadr, miłość i pio- 
senkę, a nawet sport wy- 
poczynkowy, który spra- 
wia wrażenie komfortu. 
Ale dobra reżyseria spra- 
wiła, że temat nie przerósł 
ram filmu". 

Paweł Wojtczak 

z Łodzi 


SIERPIEŃ 


mNareszcie mamy pozy- 
cję w naszej kinematogra- 
fii dokumentalnej, dla któ- 
rej przymiotnik „wspania- 
ła" nie jest zbyt przesad- 


Prowadzeniem akcji oświato- 
tar terenie 


ita. wyświetlając tam specjale 
ny film — wiąże następnie je- 
80 treść z okolicznościową po- 
gadanką. Po dyskusji pracow- 
nicy zakładów dostają odpo- 
wiednie książki i broszury. 
Akcja ta nabrała od wrze- 
knia br. nowego charakteru 
w związku z oddaniem przez 
wytwórnię Filmów Oświato- 
wych do dyspozycji służby 
zdrowia nowego filmu oświ: 
towego z zakresu skcji 
pt. „Podstępny wróg". 


ny. ..Realizatorzy filmu 
„Ślubujemy* wywiązali się 
świetnie z zadania. Film 
kipi życiem, werwą i en- 
tuzjazmem młodych  bu- 
downiczych naszej ojczyz- 
ny. Na uwagę zasługują 
barwy filmu. Są one tym 
efektowniejsze, że film 
składa się prawie SDA 
nie ze scen ma: 


Regina Osowicka 
z Gdyni 


„.„„Mimo poważnych nie- 
dociągnięć „Sprawa do za- 
łatwienia" ma zasadniczą 
zaletę: wyśmiewa i ukazu- 
je typy — przeżytki okre- 
su kapitalistycznego, które 
uprzykrzają nam  codzien- 
ne życie..." 

* H. Smogulecki 
z Gdyni. 


„Podoba mi się miły po- 
godny nastrój fllmu. Mam 
jednak poważną pretensję 
do autorów scenariusza. 
Podczas oglądania filmu 
ma się wrażenie, że boha- 
terami są nie żywi ludzie 
— Stefan i Zosia — lecz 
pianino". 

Marian Wojtecki 
z Wrocławia 


ten wyświetlano w tych 
dniach w kombinacie metalur- 


sie, 

200 robotników, odbyła się po- 
gadanka, którą wygłosił dy- 
AL BA REĘ 


filmu i pogadanek przyczynia 
się niewątpliwie do poprawy 
zagadnienia zdrowia publiczne- 
go 1 spełnia swój zasadniczy 
cel. Z. JAŁOWIECKI 


PAŻDZIERNIK „ 


„Byłem na filmie „Woł- 
ga-Don*. Spośród pozycji 
festiwalowych, jakie oglą- 
dałem — film ten przemó- 
wił do mnie najbardziej. 
Bozwala zobaczyć na włas- 
ne oczy wielkie osiągnię- 
cia Kraju Rad, nieograni- 
<czone możliwości talentu 
i pracy człowieka, który 
może ujarzmić przyrodę 
dla szczęścia ludzkości". 


„Biolog" 
ze Stalinogrodu 


LISTOPAD 


„Tak się złożyło, że 
wkrótce po wizycie mary- 
narzy radzieckich miałem 
możność obejrzenia nowego 
pięknego filmu Michała 
Romma o admirale Usza- 
kowie. Mając przed oczami 
potężną sytwetę nowoczes- 
nego krążownika „Czka- 
łow", oglądałem z głębo- 
kim 'wzruszeniem „barwną 
opowieść o wielkim patrio- 
cie-marynarzu, który w 
najtrudniejszych * warun- 
kach... wykuwał w oparcju 
© lud podwaliny rosyjskiej 
floty wojennej na Morzu 
Czarnym”. 

Stanisław Bieniek 
z Gdańska 


„Pasjonowała nas akcja 
filmu DEFY „Tajemnica 
linii okrętowej", podobała 
nam się gra aktorów biorą- 
cych udział w tym filmie, 
zwłaszcza Herberta Richte- 
ra, odtwarzającego rolę ka- 
pitana Kleirsa. Pamiętamy 
tego aktora z wielu innych 
filmów". 

„Grupa kinomanów" 
ze Stalinogrodu 


A 


© TADEUSZ KWIATKOW- 


sto wiadomości o pracy postę- 
powych aktorów 1 reżyserów 
państw kapitalistycznych. Speł- 
niamy prośbę i zamieszczamy 
zdjęcie 


Renć Claira, 


pustkami nie 

© Dziękujemy za listy Kołu 
ZMP z Siedlenicy, HALINIE 
JAMROŻ z Krakowa i ED- 
MUNDOWI BIAŁEMU z Le- 
gnicy 

© BARBARA KONARSKA z 
Olsztyna. — austriacki 
Przygody na Morzu Czerwo- 
nym. wyprodukowany został w 
roku 1851. 


© KAZIMIERA ROJEK. — 
Nieełusznie Pani 


© URSZULA LIPSKA z 

(owa. — Film francuski 
odtwarzający życie wybitnego 
węgierskiego kompozytora Li- 
szta, nosi tytuł „Sen o miłości: 


ODPOWIEDZI KRÓTKIE OZK i CWF odpowiadają i wyjaśniają 


BIELSK PODLASKI 


W notatce „Dlaczego nikt nie 
zaopiekował się dziećmi”, za- 
mieszczonej w n-rze 42 naszego 


BIAŁYSTOK 


W związku z notatką „Czy 
w 'Zniczu* wygasa 'pło- 
— Ekspozytura CWF 
w Białymstoku odpowiada: 


nia flimów w wersji oryginal 
nej. Jak wynika ze sprawo- 
zdań kierownictwa kina i roz- 
mów pracowników Ekspozytu- 
ry z widzami podczas przepro- 
wadzanych lustracji, mieszkań- 
cy Bielska Podlaskiego są za- 
dowoleni z repertuaru, a po- 
twierdzeniem tego jest sy- 
stematyczne przekraczanie pla- 
nu usług przez wspomniane 
wyżej kino. Intencją omawia- 
nej notatki jest pragnienie 
zwiększenia częstotliwości ty- 
tułów; naszym zadaniem jed- 
nak jest dotarcie z tytułem 
do jak najszerszych mas. Tym 
samym zwiększenie  istniejq- 
cych dwóch zmtan programu 
na tydzień w kinie „Znicz” w 
Bielsku Podlaskim jest nie- 
możliwe", 


ce przez M. GU: 
BERNATA pt. „Siedem pytań 
czyli głos z Boguchwi 


skim na miesiąc wrzesień. Z 


wymienionych filmów wspom- ktach wsi afiszów 


niane kino nie eksploatowało 
ma pł zrakeówka nr” Ji", 
tórego Ekspozytura nie otrzy” 
mała w terminie z Łódzkich 
Zakładów Wytwórczych Kopii 
Filmowych. Film ten wymie- 


„Mil 


iym planem re- 
pertuaru, tj. we wrześniu br. 
zNisiuszna Rz również 
twierdzenie o nym upo- 
śledzeniu mieszkańców Bielska 
Podlaskiego, albowiem _mtej- 
scowość ta z uwagś na chara- 
kter_przemysłowo-rolniczy po- 


SPRÓBUJ ZGADNĄĆ 


UKOŚNIK 


Następujące wyrazy: Dien — 
die — Radzman — Stoiper — 
(ARE rne p 
Szczorz — Szadrin — Szoltan 


iter, które znajdą krat. 

kach oznaczonych ktopoczke: 

msi, należy ułożyć nazwisko 
reżysera radzić 


TYGODNIK 


o sprzecznej a 

ne było niedbałstwem kiero- 

Wika kina, ta co otrzymał on 
je. 


po- 

lerownika kina w Bo- 

guchwale, aby w. 
otrzymani: 


wymaganym do prze- 
prowadzenia tej akcji. 


nik w następnych kinach 
względnie niewyświetlanie ich 
wcale. W sprawie konieczno- 
Ści zachowania terminów w 
wysyłce filmów wystosowano 
do kin okólnik, 

6) Kino w Boguchwałe nie 
otrzymuje programów  filmo- 
wych, ponieważ jest kinem ka- 
tegorii II, a programy przy- 


dzielane są tylko dla kin miej- 
skich 1 wiejskich kat. I. 

7) Analiza terminarza fllmo- 
wego kina w Boguchwale wy- 


mienione w notatce z wyjąt- 
kiem filmu Żołnierz zwycię- 
stwa, który kino w Boguchwa- 
le otrzyma w czerwcu 1554 r. 


ODPOWIEDZIELIŚMY POCZTĄ: 


Jerzemu Radłowskiemu z 
Kożla, Irenie Wojaczek z 
Chwałowic, Raisie Kozłow- 
skiej z Białegostoku, Otto- 
karowi  Skibińskiemu z 
Krakowa, Annie Mikołaje- 
wicz z Olecka, Januszowi 
Piekartowi z Warszawy, 
Iwonie Bocheńskiej z Wą- 
growca, Lusi Blaufełd z 
Wrocławia, Sylwii Plisch- 
ke z Krapkowic, Janowi 
Piaseckiemu z Rołesławca, 


Józefowi Rzezińskiemu z 
Zamościa, Miszy Epsztajn 
z Wrocławia, Helenie Bia- 
łowieskiej z Głiwic, Ge- 
nowefie Stankiewicz z Su- 
chej, Ludwikowi Andru- 
śiakowi z Gdańska, Flo- 
rentynie_ Manderli z Pszczy- 
my, Janowi Małaszukowi 
z Dąbrowy,  Olgierdowi 
Schnełderowi z Bydgosz- 
czy, Te-li-Czan Ditcie 2 
Chełmna. 


KUPON KONKURSU | 


Imię i nazwisko uczestnika konkursu. . . 


Dokładny adres * 
Zawód 


ROZWIĄZANIE 


Rysunek A — piosenka Nr . 


wa (z filmu 
Rysunek B — piosenka Nr . M 
. (Gait „lo A pa) 
Rysunek C — piosenka Nr. . . : 
(GM a olo Ad0 0) 
Rysunek .D — piosenka Nr. . . . . ę 
(z filmu . . ę ) 
Rysunek E — piosenka Nr . ; 
(z filmu . . ) 
Rysunek F — piosenka Nr . ż 
(z filmu U 
czytenie wypełnić i przesłać w zam. 
kntętej je do redakcji „Fiąmu", wa, 


ker, Godik, Jelicejew, Nikoła- 
jew, Malugin, Peszek, Somlay. 
Girotti, Beilon, Firsow. Piono- 
wo: Galli, Kisielewa, Nam 
Syn-Min, Dongen, Fiore. Mar- 
van, Leonow, Kautnif, Szir- 
tes, Filipow, Doleżal, Ardow. 
Peter, Gerasimow, Kiriutkin, 
Bejna, Dudow, Melies, Gor- 
don. 

Za dobre rozwiązanie zada- 
nia z nr 43(266) nagrody książ. 
owe otrzymują: 1) A. Ada- 
mowicz — Grondy, p-ta Orzysz. 
2) B. Bryx — Poznań, ui. Wierz- 


ml. Nowy Świat 
<odziennie w god: 


„prosimy : 
jązań mója z dniem 20 sty- 


blęcice 53, 3) A. Gawrychow- 
ski — Woła Zambrowska, pow. 
Łomża, 4) J. Hierowski — Ka- 
zimierza Wielka, ul. Kolejo- 
wa 11, 5) G. Jabłońska — To- 
ruń, ul. Akacyjna 15, 6) J. Ro- 
manowska. — Warszawa, al. 
Jerozolimskie 107, 7) H. Rzęt- 
kowski — Warszawa, ul. Ka- 
rasia 2, 8) G. Siikowska — To- 
ruń, ul. Poznańska 76, 9) W. 
Staszczyński — Wrocław, ul. 
Obr. Pokoju 25, 10) W. Wojcle- 
<chawicz — Warszawa, ul. Wi- 
leńskca 13. 


Nagrody wysyłamy pocztą i 
prosimy o potwierdzenie ich 
odbioru. 


p 


akt, 
PORZ” ZA 


REC STORE RIDE W 


